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NOWE STOISKA 
na Wystawie Rolniczej 

w Lublinie 
GŁOS ROBOTNICZY 

W Y STAWA 
z okazji IX rocznicy 

wyzwolenia Korei 

ORGAN ~ J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PArrfff ROBOTNICZEJ. 

LUBLIN, 11. I. Nii ltO 131331 llOK X tODZ, CZWARTEK, 12 SIERPNIA 19'4 ROKU CENA 15 GR 

Ostatnio uruchomiono na CenłralneJ Wystawie Rolniczej 

w Lublinie 1tołsko 1przedab malizYD I narsęcbl rolniczych. 

W st.oii.!ku tym chłopi mogą nabyć m. ln. pługi jedno i dwu.: 

1kibowe, brony polowe, kultywatory konne 5-l'Zlldowe, wy­

pielacze, obsypniki do ziemniaków, siewniki zbożowe do 

warzyw i buraków, kieraty, wialnie, sieczkamie oraa Jnne 

maszyny l !lBl'Zędzi.a rolnicze. 

Surówka z huty im. Lenina 
także słoilko I I I I I 

Kierownicy 
partu i rządu 
radzieckiego 
na obiedzie 

w ambasadzie 
brytyJsłlei 

sprzedaży nasion. W stoisku 
tym, które się mieści obok pe.­

wilonu nasiennictwa, rolnicy 

bedą mogli kupić nasiana no­
wych odmian roślin. 

zam1en1a się JUZ FRANCJA 
Zo&tanie uruchomiona 

również sprzedaż irzybni i 
pieczarek. w maszyny i narzędzia Zgromadzenie Narodowe 

odracza 

nad rewizją 
głosowanie 

konslyluc.ii 

NA ZDJĘCIU OBOK: towarzysze Jan Jabloński i Bo­
lesław Geraga zwiedzajq wystawę. 

NA ZDJĘCIU POWYZEJ: fragment wystawy. 

15 sierpnia. przypada dziewiąta rocznica wyzwolenia Korei 
przez Annię Radziecką, dzień zwycięstwa nad japoilsklmł 
okupantami. W Korei dzień ten obchodzony będzie bardzo 
uroczyście. Ale nie tylko w Korei. Na wystawie niedostatecz­

nie uwzględniono l)Oczątko­

wo zagadnienie pnczelar­

stwa. Obecnie dyrekcja wy-
Agencij.a TASS podaje! stawy zorganizowała nowe 
Dnia 11 sierpnia ambasador specjalne stoisko :pMA:Zelar-

dla naszego· rolnictw~ 
W Łodzi przebywa grupa 

młodzieży koreańskiej, która 
w naszych uczelniach zdoby­
wa wiedzę, tak potrzebną do 

PARYŻ, 11. 8. odbudowy z.niszcwnych przez 
Dnia 11 bm. w godzinach wieczornych odbyło się w Zgro- amerykańskich imperialistów 

madzeniu Narodowym głOBowanie w sprawie terminu deba· miast i w.si, zakładów prze­
ty nad rewizją, konstytucji. mysłowych i rolnictwa. Stu-

zek .Radziecki i kraje demo­
kracjd ludowej. 

Wystawa ta, urządzona 
przez Komitet Studentów Ko­
reańskich w Łodzi, otwarta 
została w dniu wczorajszym 
w sali Wojewód2lkiego Domu 
KUltW'Y. Otwarci:a jej doko­
·nał przewodnicz:ący Komitetu 
Studentów KoreańSkich w Ło­
dzi Li San Jer, oficer armlll 
koreańskiej, odznaczony za 
męstwo, uczestnik walk, któ­
ry n.a łódzką uczelnię przy­
był wprost z pola bitwy. Li 
San Jer w imieniu koreań­
skich studentów podziękował 
serdecznie za troskę i opiek~ 
z jaką młodzież koreańska 
spotkała się w Polsce oraz za 
pomoc w zorganizowaniu wy. 
stawy. 

WielirieJ Brytanii! Wi1Ham skie. Mieści się ono we 
Hayt« wydał obiad z okazjoi 

„Otrzymaliśmy pierwszy produkt waszej wytężonej 
pracy" - piszą w swym liście do załogi huty im. Le­
nina, robotnicy Fabryki Maszyn Żniwnych im. No­
wotki w Płocku. 

pobyQl w Moskwie w dTodze wschodniej części wymawy o-
do Chińskiej Republiki Ludo- bok pawilonu sadownictwa. 
wej delegacji brytyjskiej W stoisku tym pokazano o­
partii labourzyst.owskiej z C. 
Attlee na czele. siągńięcia i doświadczenia w 

Ze strony radzieckiej na I hodowli pszczół. 

List ten załoga FMŻ uchwa­
Llła na zebraniu z okazji o­
trzymania z nowohuckiego 

kombinatu pierwszej padli 
.surówlct. „Wasze cenne dosta­
wy, to dla nas sprawa lepszej 

Większością 360 głosów p rzeciwko 161 izba postanowiła denci koreańscy, którzy dzie­
f>droczyć debatę nad rewi'Zlją konstytucj i do późnej je- wiątą rocznicę wyzwolenia 
sieni br. swego kraju obchod'Zą wśród 

J ,_ · · daliś ~·· · d k · d · t 1 . . , łódzkich robotników, wśród a ... . JUZ po my, revv1ZJa ys USJę. na . m erpe ac.1am1 studenckiej młod-zieży pol-

obiedzie obecni byli: N. S. 
Chruszczow, G. M. M.adenkow, 
A. I. Mikojan, W. M. Moło­
tow, N. M. Szwernik, A. J . . 
Wyszyński i pr.zewodniczący 
Moskiewskiej Rady Miejskiej 

-----------------------"!! jakości i tańsze koszty wytwa­
rzania - p:i!lzą do hutników 

konstytucji ma na celu prze- w sprawie Tumsu do 27\sierp- sk i€j _ wrganizowaH wysta­
forsowanie ratyfikacji układu nia. 398 deputowanych, w wę, która ukazuje naszemu 
0 ,,arm1i eu·rQiPejskie j". tym deputowani komunistycz- społeczeństwu . bohatersk~ 

M. A. Jasnaw. Artyści Teatru Małego 
robotnicy z Płocka - a dła 
w&i więcej masz:yn 1 narzęd-zi 
rolniczych, które wykonamy z 
waszej surówki". 

Pcrzybrane czerw'iendą, 1 świe­
żą zielenią wagony, wiozące 
40 tan surówki z huty im. 
Lenina, witała radośnie za.ło-

ni, poparło stanowisko Men· walkę koreań~k1i;go ludu 1 
Odr0C2Jenia deooty nad re- trudiną, ale Jakze radosną 

d l des - France'a, ,.,a 129 sprze- pracę nad odbudową •··aJ·u. wizją konstytucji zą a i prze- ""' 
„ . ,,.· .„ ciwiło się wnioskowi pre- Złoz· yły ~1·„ na t,,. wystawę ciwni.cy ,,airmu euiropeJ ..... 1eJ . ~ ... -. 

miera. zd~ęcia, wykresy, wydawni-

Przykład. godny 
naśladowania 

Łód'tka Tkalnia Przemysłu B!lwełnia· 
nego. Czerwony budynek zakładu ma 
kształt prostokąta. Przez portiernię 
wchodzimy na długi, wąski dt.iedziniec. 
Po chwili jesteśmy w gabinecie dyrekto· 
ra tow. Marii Gołębiakowej . 

W nawiązanej rozmowie pada pierw· 
sze pytanie: - Jak realizujecie plany ja· 
\<.ośc\owe'I 

- Plany jakościowe przekraczamy, ob· 
niżamy również ilość odpadków surowca. 
St.ale podnosimy ilość produkcji. Popatrz­
cie na wyniki zawarte w liczbach - mó­
w\ dyrektor Gołębiakowa. 

W niedużych książeczkach wskaźni­
ków norm produkcyjnych cyfry za.równo 

planowania, jak i wykonania wska:fnl· 
ków jakości z. miesiąca na miesiąc sy· 
stematycznie się zwiększają. W I k war· 
tale br. na zaplanowaną ilość 61,2 proc. 
I gatunku tkanin, wyprodukowano 65,6 
proc., w 11 kwartale zamiast planowa• 
nych 63,9 proc„ wyprodukowano 71,7 
proc., w lipcu plan przewi~ywał 65,6 
proc., a wykonano 76,1 proc. 

- Nie od razu od dobrych wyn\k6w 
zaczęliśmy - objaśnia sekretarz podsta· 
wowej organizacji partyjnej tow. Łuczak. 
W 1952 roku na 41,8 proc. za.pla nowanej 
ilości tkanin I gatunku, wyprodukowali­
śmy tylko 21 ,5 proc. - mówią towa rzy· 
sze nie ukrywając słabych początków. 

- Załoga nasza - m ówi tow. Gołębia­
kowa - wyrosła w ciągu ostatnich lat 
i dzięki temu możemy dziś szczycić się 
osiągnięciami 

Towarzysze kolejno opowiadali, jakie 
rezultaty dała praca uświadamiaj ąca pro· 
wadzona wśród załogi wspólnymi silami 
przez podstawową organizację partyjną, 
kierownictwo zakładów i radę zakłado­
wą. Systematycznie prowadzone szkole· 
nie ideologiczne i zawodowe, narady ro· 
bocll! i narady grup związkowych, szero­
ko u1>0wszechnione współzawodnictwo 
pracy l trafiaj ąca tam, gdzie trzeba kry­
tyka w „błyskawicy" - zrobiły swoje. 
Weźmy dla przykładu majstra Włady· 

sława Lasa. Rok 1952 i pierwsza połowa 
l 953 - to niedaleka przeszłość. Majster 
Las pracował wówczas źle. Nie było na­
rady roboczej, na któr ej nie wymieniono 
by lego nazwiska w rzędzie pracowni­
ków wlokących się na szarym końcu. 
Dzisiaj zespół majstra Lasa wykonuje 
plany ilościowe i wysoko p rzekracza pla· 
ny jakości. W II kwartale np. zaplano­
waną ilość 1 gatunku tkanin z 63,9 proc. 
podniósł do 87 ,9 proc. 

W Łódzkiej Tkalni nie ma zespołów 
majsterskich, które by nie wykonywały 
planów. Wszyscy robotnicy i majstrowie 
starają się pracować dobrze. Wzorem jed 
nak najlepiej wywiązującego się ze 
swych obowiązków zawodowych \ społe · 
ci:nych majstra jest Stanisław Kaczma · 
rek. 
Młode tkaczki - Waleria Przybył, wy 

konująca 140 proc. planu, i Krystyna 
Winnicka, wykonująca 130 proc. normy 
produkują tkaninę wyłącznie wysokiej 
jakości. Podobne wyniki osiąga wiele in· 
nych tkaczek. 

- Na ostatniej naradzie roboczej w 
naszym zakładzie - mówt na zakończe­
nie dyrektor Gołębiakowa-wszystkie ze· 
społy w tkalni zobowiązały się pracować 
metodą Zandar owej. Poi..oże nam ona w 

-dalszym ciągu zwiększać wykonanie pia. 
nów. , ... ______________ ... ________________ __ 

Mendes-France Na dzień 11 bm. w godzi- ctwa. szkice, rysunki i obrazy 
nach popołudniowych pre- koreańskich studentów. Wy-

Na uroczystość otwarcia 

zwiedzili 

inuzeum 
1 ga FMŻ. Robotnicy, a przede 

wszystkim odłewnicy i for­
mierze z ciekawością oglądali 
cenny surowiec, wY1rażając:: się 

ponownie otrzymał 

votum zaufania 

stawa dzieli się na kilka d:r:ia­
mier Mendes - France zwolal łów. Obra'lują one bestial-
posiedzenie rządu francu- stwa, popełniane przez ame­
skiego w celu omówienia pro- rykańskich imperiall.6'tów na 
blemu „armii europejskiej". bezbronnej ludności, odbudo-

W nocy z 10 na 11 bm. wi: Korei w latach powojen-

wystawy przybyli m. in. I s~ 
kretarz KŁ PZPR tow. Ja­
błoński, przew. Prezydium 
Radf Narodowej m. Łodzi 
tow. Geraga, kierownik Wy• 
dliiału Propagandy LŁ PZPR 
tow. Wesołowski, przedstawi­
ciele WRZZ i Uniwel'Sytecki.,_ 
go Studium Przygotowaw­
czego. 

, :a dużym uznaniem o jego la­
l kości. Niedługo zamienią ond 
1 go w kilkadziesiąt t on odle­

trancuskie Zgromadzenie Na- Na posiedzeniu tym przewo- nych i pomoc, jaką w tym 
dniczył l)r ezydent Republiki trudnym okresie okazują na­
Fra.ncuskiej, Coty. rodowi koreańskiemu Zwią-

rodowe oma.wiało sprawi: 

w Nieborowie 
Za oknami autokaru szybko uciekały 

podłód7ikie łąki i drzewa. Za Łowiczem 

skręcamy w bok. Stąd już blisko do Nie­

borowa, kt6ry jest celem dzisiejszej wy· 
cieczki artystów Teatru Małego. 

Były pałac panów Radziwiłłów wita nas z da• 
leka widokiem narożnej wieży, Za kilka minut 
znajdziemy a!Q wewnątrz pałacu, Goście oglą· 
dają zabytkowe obrazy i i,>Ortrety, notują uwagi 
przewodnika 1 awoje własne. Stare boazerie, 
greckie rzeźby sprzyjają wymianie wrażeń, Gol- ! 
cie opowiadają o zabytkach muzeąln,Ych w Mo-. 
skwie I o ich historii, 

Wszyscy są bardzo ciekawi, czy ze wspaniałej 
nieborowskiej bibliotek! można korzystać. Otrzy• 
mują twierdzącą odpowiedź, Padają nazwiska 
pisarzy, profesorów, którzy często pracują w Nie­
borowie. Przewodnik wskazuje nam pokoje go. 
ścinne, w których mieszkają literaci, 

Po zwiedzeniu Ulmku artyści przechodi.ą do 
rozległego parku, Jeszcze kilka pamiątkowych 
zdjęć na tle zamku l jedziemy z powrotem. 

W autokane wszyscy skupiają się wokół tłu­
maczki, która przekłada gościom sprawozdanie 
Pnedstawienia „Intratnej posady", Uśmiechają 
się. Jak dobrze odczytano ich grę, jak przyjem­
nie, ie się tak podobali łodzianom. Artyści są 
bardzo ciekawi, co mówią o ich występie robot· 
nicy z. ZPB im. Marchlewskiego. O tym, jak 
porwała robotników ich gra - świadczy takt, że 
bezpośrednio po koncercie wielu z nich udało 
się d o teatru, choć przedtem nito mieli tego za· 
miaru l nie zaopatrzyli się w bilety, Nic Więc 
dziwnego, że na kaidy przypadkowo wolny bi· 
!et było dużo chętnych. Artyści radzieccy ofia· 
rowali na pamiątkę pracownikom ZPB im. Mar· 
chlewskiego I obecnym na występie delegacjom 
Innych łódzkich zakładów pracy około 100 ksią­
żek pamiątkowych, 

Resztę drogi uprzyjemniają piosenki, a znają 
Ich nasi goście ogromną ilość. Wreszcie stop. 
Wysiadamy. Teraz należy prędko zjeść obiad, 
aby nie spóźnić się na wyświetlany dla miłych 
gości radzieckich film, 

Z życ ia 
Marynarki 
Wojennej 

ZSRR 
NA ZDJĘCIU; 
próbny alarm na 
okręcie l in iowym 

„Sewastopol". 

wów żeliwnych do kombaj­
nów zbożowych, żniwiarek 1 Tunisu. Premier Mendes -

France zażądał odroczenia 
pełnej debaty nad interpela­
cjami w spra_wie Tunisu do 
27 sierpnia. Równocześnie po­
stawił on kwestię zaufania. 

kosiarek. 

* * * 
Na specjalnej masówce za­

łoga poznańskiej Fabryki Ma· 
szyn Żniwnych postanc>wila 
wYSłać do załogi huty im. Le· 
nina list z podziękowaniem za 
nadesłanie pierwszego trans­
portu wysokowartościowej su­
rówki. 

W wyniku głosowania par­
lament udzielił premierowi 
votum zaufania 1 odroczył 

Chłopi z Woli Kazuhowej 
współzaw·odniczą _ z robotni.kami 

Dr John ujawnia 
ZPB im. Bytomskiej Dziś sesja 

w serdecznej atmosferze up~ wczorajft1 dziel\ załodze Rady Narodowe) 
ZPB Im. Włady Bytomskiej, goszczącej n 1leble chłopów • 
przodującej gromady Wnła Kazubowa, pow. ł6dzklero. m. Łodzi 

lajne klauzule Podczas zebrania. w czasie Załoga tkalnł poetanaw1a Dziś o godz, 14, w sali Zw. 
którego podpisana została u- do końca br. wyprodukować Zaiw. Pracowników Gospo­
mowa o współzawodnictwie, ponad plan 48.435 m tkanin darki Knmunalnej, przy ul. 
panował uroczysty nastrój, oraz zmniejszyć ilość braków Wólczańskiej 5, odbędl'lie si• 

STRAJKI 
w Niemczech zach. 

BERLIN, 11. 8. 

Potężne strajki metalowców 
Bawarii i pracowników przed­
siębiorfltw komunalnych Ham­
burga trwają z nie słabnącą 

układu 

o „europejskiej 

wspólnocie 

Pierwsza składała zobowią• o 1 proc. kolejna sesja Rady Narodo-
zania załoga przędzalni Gromada przystępując: do wej m. Łodzi. 
Przędzalnia do końca współzawodnictwa postana- Na sesji omówiony zostanie 

br. wyprodukuje dodat kowo wla: m. in. udział szerokich mas lu-
15.566 kg przędzy. Przekroczy do dnia 211 bm. zakońceyć d!10ści w walce o szybsze pod. 
planowaną ilość produkcji omłoty zbói. niesienie warunków bytowych 
I ga tunku 0 0,2 proc„ zmnlej- obowiąikową dostawtt zbo- mieszkańców naszego miasta. 
sz;y ilość odpadków o 2 proc. ża zakońezyć do 31 bm., Osoby, które jeszcze nie o-o 
Przeprowadzi dodatkowo re- o 8 dni Bkr6clć termin cbO- trzymały kaTt wstępu na se­
mont 2 wrzeciennlc, zmieni wiązkowej doataWY zlemnia- s:ję, a pragną wziąć udzial w 

Obronnej'" nap~d z~lorowy wrzeciennlc ków 1 do 15 bm. zakończyć jej obradach mogą otrzyma6 
na mdyw1dualny, wyremontu- pracę przy podorywkach, karty wstępu w Prezydium 

I je 1 zespól c iągarek oraz odstawić w br. ponad plan Rady Narodowej m. Łodzi, ul. - patrz str. 2 dprekze. szkoll dodatkowo 12 przą- 1.200 litrów mleka Oraz 350 I Piotl'kow-ska 104, pokój 152, 
kg żYwca. do godz. 13. 

siłą. ;-----------------------,-~---------------------·• 11 bm. w trzedm dniu straj -
ku metalowców bawarskich 
doszło do starć między robot­
n ikami a policją. Właściciele 
przedsiębiorstw usiłowali zno­
wu przy poparciu po­
licji wprowadzić łamistrajków 
do fa bryk . Jednakże pikiety 
strajkujących udaremniły te 
próby. Policja brutalnie za­
atakowała pikietujących ro­
botników. 

Z Monachium donosz:ą, te 
winystkie zakłady ()bj ęte str aj . 
kiem znajdują się pod „ochro. 
ną" polici i. 

W radach narodowych m. Łodzi 
Trzeba załatwić 
kaidą sprawę 
Oz.:łonkowie kam!L&ji pracy 

i pomocy !!IPOł~ej DRN 
Łódź-Chojny często odiwiedrza­
j ą zalkłady produkcyjne. Kon-
1lroluj ą wllll'UJllki pracy 2lllłogi 

oraz przyjmują akaID~ i wa­
len ia od rob<Ytników. Osta1nio 
C2lłonkvwie komisji p!7:epro­
w adziili kmitrolę w ZPB ian. 
Szymańskiego, w ZPW im. 
Łuka&ińskiego i :iinnych. Nip. 
Jan Machnioki z ZPW im. 

Radni współpracu;ą Przed nowym 

z komitetami blokowymi rokiem szkolnym 
OddzW Oświaty Prezydium 

.C<>.raz więcej radnych DRN l meaki, Zuu.Ma Pirog, Fran DRN Łódź-Sródmieście dolda­
Łódz-Ruda utrzymuje kontaaiit ci;izek Węglewski i inni. Po· 
z ikomttetami blQ!wwymi , ma,gaJą Olllli jednocześnie ko- ·da dużych starań, aby okires 
Radni bywają na zebraniach mLtetom blokowym w mobili- wakacyjny wykorzy&tać dla 
komitetów, i111terewją się bo· zowaniu mieszkańców dzielni- zapewnienia dziatwie szkolnej 
ląOZ'kami mie~ańców. cy do crŁynu społecznego. lepszych warunków nauki. 

Radna Irena Beczkowska I ~ ikomitet blokowy 563, 
ma pod opieką komitet !>loko· (ul. Swierczew:Skiego 10-12), Zapewniono już pełną obsadę 
wy m 626. Mie~kańcy tego którego przewodniczącą jest naucrycieli. 
komttetu zgłosili już do 111iej Maria Babi'Oka, przE\Pl"OWadził Najwięcej uwagi z;wra.ca 
wti.ele spraw. Jedną z nich jest remonit dachu wrarz ze smoło- się na przebieg remontów 
- przebudowa poczekalni na wa111iem. Komitet blokowy szkół. w tym celu co pewien 
Pl'ZY'sianlku tramwajowYm 626 'przewodniczący Józef 
p r:zy ul. Rudzkiej. BeC'ZJkow- Strug) pokrył dach posesji 

Łukas-i1'1 skiego uskairi:ał się, sika 1nterweniowała w MPK. przy ul. Przestrzennej 3. 
Dyr ekcja zobow i ązała się w Dzięki tej i.nicjatywle oraz 
niedługim czasie uwzględnić spotecmej pracy mieszkańców 
i:ycz~ie 'mieszkańców. zaos2lCZędzono około 48 tys. 

że posi adając J-i OZlllą rodzi111ę, 

zajmuje małe mieSZJkanie. Ko-

czas przeprowadza się koniro­
le w terenie sygnalizując Pre­
zydi·um DRN o 'brakach. O· 

mis ja skierowała sprawę 

Machnickiego do Wydziału 

Kwaterunkowego. 
K omisja pracy i pomocy 

spÓ~ecznej DRN Łódź - Chojny 
zdobyta sobie a u tory tet rów­
nież p rzez załatwianie bardziej 
skomplikowanych spraw ro­
dzinnyeh. Tak np. rada zakła­
dowa ZPB im . Szymań&kiego 

zgłos i ła do komisj i skargę na 
Mieczysława Mied.2li ńS1kJego, 

który nie dba o swoje chore 
dziecko, wymagające na·tY'ch · 
miastowej . opieki. Komi sja 
zwróciła się o za łatwienie · te) 
sprawy do Oddziału Zdrowia 
DRN, który wysłał do dziecka 
Miedziń sk iego pi e lęgniarkę. 

Potwierdziła ona, że Mie­
dzińscy istotnie rl!ie dbaj ą o 
swe dziecko. Komisja spowo­
dował a, że dmeoko llliezwłocz· 
nie ((,badał :lekll!rZ, 

Bl!izszy kontakt z komiteta- zł, które mo:ilna wykorzystać 
m i b lokowymi utrzymują na zaspdk:ojenie innych po-
równiei: radni : Franciszek Dy- brzeb terenu. 

Są 
• tacy ... 

Jeżeli zapytacie w F rezy- Grzelczyk, Roch Izbiński i 
d ium DRN Łódź-Polesie o inni. 
nazwiska aktywnych r adnych Są jednak radl!li, którzy me 
to otrzym acie ich wiele. Ale bio.rą żadnego udziału w 
na pierwszym miejscu figuro- pracach Rady. Nie uczestniczą 
wać będzie ra,dna Mad a Hej- w sesjach, ani w pracach ko· 
man . m isji, nie utrzymują więłi z 

Mari a H ejman nie ogranicza ludinością. Prezydium DRN 

S'tatnio kontrole takie prze­
prowadzali kierownik Oddzia­
łu Oświaty DRN Wadaw Ma­
le~ oraz Maria Micha!llowa, 
J ·anina. Wojl!lerowicz i iJnl!li. 
Oddziałowi Oświ,aty czynnM! 
pomaga.ją komitety rodziciel· 
skie, łmóre czuwają, aby 
MPR-B wy>konywało roboty 
jak najlepiej. 

Kontrole komitetów wska. 
z:ują, że zdarzają sill wypadki 
niechluj'.Ilego wy>konywama 
robót. Np. komitet rodziciel­
ski przy szikole m 64 (ul. Mi­
lionowa) sygnalizował Od­
działoWi Oświaty, że MPR-B 
nr 1 nie dopilnowuje terrmno-

si ę d o przychodzenia na sesje zna ich tytko z naa.w~k, figu. 
Rad y, ale aktywnie pracuje z rujących w spisach, zaś tnie­
komitetem b!()kowym nr 290 , z szkańcy Polesia w ogóle kh 
terenowym komitetem Fron- nie znają. Do takich „aktywis­
tu Narodowego nr 24 (uJ. An- tów" l!laJe:Zą np. Krysty,na Ba­
drzeja St ruga 6) ()raz b ierze roni Ludwik Jarniewicz. Rad­
czynmY. udzial w działalności ni ci, jak widać, nie zdają so- weg-0 przeprowadzenia remon­
kom1sJ1 pracy i pomocy spo- bie sprawy z wagi mandatu tów: Częste są wypadki nie· 
leczn.e:i DRN. oraz z obowiązków, jakie wi· J przes1rzegainia dyscypliny 

$ c1sly . kontarkt z ludności ą nien wyikonywać przedstawi- pracy prrzez zdunów i ma1a­
utrzym.uJ ą radni - Adam Kot , I ciel ludności w terenowe,i ra- rzy. W IE'Wtią7Jlru z tym robota 
młody Z.rvrP-QWiec Zbd&niew dzie. je5t IPOWażntie cpótn.ian~ 
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Dr John ujawnia tajne klauzule Ludność kolonii portugalskich 
żąda przyłączenia do· Unii Hinduskiej 

„ 

układu o „europejskiej Wspólnocie obronnej" 
Jak wynika z donfesleft prasy hlpduskleJ, w koloniach portugalskich na teryt-Orlum Indii 

wzmaga się ruch na rzecz przyłączenia tych kolonii do Republiki Hinduskiej w kol ·1 
p0rtugal1~icj Nagar-Awonl spod panowania portugalskiego wyzwoliły się 63 wsi:mz 
ogólnej hczby '73. Władza w tych wsiach przeszła w ręce loka!nych organów samorządu, BERLIN, 11. 8. 

W dniu 11 bm. były prezydent bońskiego urzędu 

ochrony konstytucji, dr Otto John, złożył na kon­

ferencji prasowej w Berlinie wobec 350 dziennikarzy 

z NRD, Niemiec zachodnich i z zauanicy oświad­

czenie, w którym powiedział m. in: 

. Dnia 9 aier:pnia pan do}l:tor 
Adenauer omówił przH r•· 
dio „sprawę Johna" l po· 
wiązał bezpośrednio z pro­
blemami „europejskiej wspól­
noty obronnej". Nie było to 
w zasadJZie błędne. Jeśli bo­
wiem tu przemawiam, to 
aklon!ły mnie do tego właśnie 
bońska polityka „europejskiej 
wspólnoty obronnej" i jej 
konsekwencje. 

Pan doktor Adenauer o­
'§wiadczyŁ, że najważniejszą 
rzeczą, jaką dotychcza~ po­
wiedziałem, jest stwierdzenie, 
iź znam tajne klauzule ukła­
du o „eurQPejsklej wspólnocie 
obronnej". Stwierdzenie to 
dziwi mnie tylko z tego 
względu, że dotąd nie powie­
działem. jeszcze ani słowa o 
tajnych klauzulach układu o 
„europejskiej wspólnocie · o­
bronnej". Mogę jednak sobie 
wyobrazi~. C<> sk!onilo pana 
doktora Adenauera do zde­
mentowani.a ze szczególnym 
naclskl.em wiadomości o ta­
kich klauzuJ.ach. Wrócę póź­
niej do tego tematu. 

:Przede wszystkim pragnął­

bym wyjaśnić, że ja &aJl'I 

chciałem, by si~ odbył& na­
aza obecna konferencja pra­
llOWa l spowodowałem ioraa­
n!zowanie jej, :t.ależy ml bo­
wiem bardzo na tym, by prze• 
mówić do śwLatowej opinii 
publicznej. · 

Proees 
agentów 

wywiadu 
amerykańskiego 

w NRD 
SERLIN, 11, 8. 

Agencja ADN don<>sl, te 1 t 
bm. rozpocr;ął sii: w Berlinie 
proces przeciwko 4 agentom 
wywiadu amerykań8kiego I 
innych z.achodri lich organlza­
cj l szpiegowskich I terrory~­

tycz:nych, w tym osławiooej 

organizacji Gehlena. 
Na ławbe oskarżonych ~sie­

dli: Paul Riedel, Rv.dolf l{la­
re, Karl Ri<:hter i Hilde&ard 
Beuttner. 

Oskarżeni, jako wyui u­
ri~dnicy Ministerstwa Budo­
wy Maszyn NRD, w okresie 
Od 19111 aż do chwili areszto­
w ania, tj. do wiosny ł>r. , wy­
kradali tajne dokumenty dt>­
tyczące wewnętr·mych spraw 
mimsteistwa i goąpociark i 
panstwowej I pn;e)tazywali je 
wy w i.a dom imperial is tycznym, 

Oskarżony Richter przeka- . 
zal m. in. wYWLadom zachod­
mm plany roxwoju r.akła<iów 
Zeissa w Jenie t w ten spo­
soi:> sabotował eksport wyro­
bow optycznych. 

Oskarżeni Riedel Klare 
potlc;r.a<1 l!lajmowanla waznych 
stanowisk w Mtnisterstwie 
BLtdowy Maszyn N1tD wyd.a· 
w ali i.wiadomle zarzą<lzenia 

maJące na celu zdewrgan1CL0-
waml! gospoda1·ki pansLwo­
weJ. Sabotowali oni m. in. 
Vv-ykonanie waż.nych z.amowie11 
eksportowych. Oskarżony Kia· 
re przeszedł w zachodnim 
Berlinie 6pecjalny kurs szpie­
gowski zorgani.zowany przez 
wYWiad amerykański. 

STRAJK 
pracowników 

przemysłu 
atomo~~2go w USA 

NOWY JORK, 11. 8. 
Robotnicy z.olUad&w at.o-

mowych w Padu<:Hh (stan 
Kentucky) postan(7\V ili roz.po­
ć.ząć 12 bm. st.rajk dla poparcia 

, żądaaia podwyżki plac. Zapo­
w iedziano równ .eż st1•ajk ro­
botnik ów zakładów atomo­
wych w Oaik Ridge. Będzie to 
trzeci z kQlei stt·ajk w a.mery­
kańsikich :zakładach atomo­
wych w ciągu 0&tato.ich ~ 
miesięcy, 

' 

Kt.o mnie zna lub kto ma o 
mnie choćby w iPrzybllżeniu 
włdclwe pojęcie, wie, że nie 
jestem komunistą. Historyjki, 
które •rozpowl.ad.a się teraz Q 
mojej trwającej rzekomo od 
lat ws.pólpracy ze Wsch<><iem, 
są zupełnie niedorzeczne i 
uwatam.. ie zajmowanie się 
nimi byłoby po prostu pon.lżej 
mojej godności. Jestem tu 
dlatego, . źe powoduje mną 
trosika o losy narodu . nie­
miecltiego i ponieważ nigdzie 
na Zachodzie, z pewnością zaś 
nigdzie w R®ubl.ice Związko­
wej, nie otrzymałbym do dy­
spozycji takiej trybuny. Zbyt 
Już daleko posun~a się na­
przód w Republice Związko­
wej odbudowa tych sil, któ­
re ongiś doprowadziły do 
władzy i utrzymywały u wła­
dzy hitleryzm. 

Po doj•rzałym namyśle po­
stanowiłem udać si~ do NRD 
i pozostać tu, ponieważ wi­
dzę tu najilepsze- możliwości 
działania na rzec·z zjednocze­
nia Niemiec, a przeciwko 
groźbie nowej wojny. W 
Niemczech zachodn!ch nawet 
wielu rozumnych i uczciwych 
ludzi nie dostrzega grożących 

nam niebe7<!)ieczenstw, r.aśle­
piła ich bowiem propaganda 
rządu związkowego. Iluż ludzi 
w Niemczech po 1945 roku 
powoływało się na okolicz­
ność, że prżed rokiem 1933 
nie mogli oni rozpoz.nać nie­
bezpieczeństwa hitleryzmu. 
Poczytuję to więc sobie za 
obowiązek publicz.nle 1 z na­
ciskiem ostrzec dzisiaj na­
ród niemiecki przed nlebez­
pleczeflatwem, Jakie nam dziś 
zag-raźai. Gdy IP&dnie pierw­
szy s·tnał - będzie za późno. 

Kiedy w grudniu 1950 roku 
objąłem me stanowi.lko w Re.) 
publice Związkowej, żywiłem 
złudzenia, że współpracują 

nad budową nowYch Niemiec, 
które - ,i)ctnz.cz.one od hitle­
ryzmu - dadzą w1zy1tkim 
Niemcom mo!Uwole pokojo­
wego rozwoju. Zaml.ast tego 
mamy dzisiaj podzielone 
Niemcy, zagrożone przekształ­
ceniem się, w toku rowrawy 
międ~y Wschodem a Zacho­
dem, w widownię nowej' woj­
ny, która nie tylko ściągnę­

łaby na nas nowe niesłycha­
ne cierpienLa, lecz która wi­
szczyłaby faktycz.nie podstawy 
naizej egzystencj l narodowej. 

Komunitzm - bez względu 
na to, czy chcemy tego cxy 

też nje - jest dzisl.al rzeczy­
wistością, która obejmuje bli­
sko połową ws;i;ystkich ludzi 
zamieszkujących świat. Przy­
puszczenie lub poboine życze­
nie, że można iio „wytępić", 

jest takim samym idiotyz­
mem jak teza Hitlera, który 
chć:ial wytępić chrześcijań­
stwo. Zrozumieli to mądrzy 
Anglicy i wobec tego stara j ą 

się znaleźć modus vivendi z 
komunistyczną polową kuli 
ziemskiej. Nie chcą jednak 
tego zrozumieć Amerykanie. 
Sądzą oni, że mogą wcieśniej 
Lub późn iej za pomocą nowej 
krucjaty przeciwko Wschodo­
wi usunąć lub znieść komu­
nizm ze świata 1 przygotowu­

ją wojnę. 

w to!rn tego rotwoju wy­
darzeń rząd związkowy Nie­
miec zachodnich stał się w 
wyniku układów z Bonn i Pa· 
ryża narzędziem polityki 
amerykańskiej w Europie. Oo 
swej wojny ze Wschodem 
Amerykan ie potrzebują żoł­
nlerzy niemieckich. Szczegól­
nie po±ądani są dla nich przy 
tym - rzecz jasna - przede 
wszystkim ci, których nie 
tylko nie nauczyła niczego 
katastrofa Niemiec, lecz któ­
rzy od tego czasu czekają je­
dynie odpowiedniej chwili, 
by móc wziąć odwet za klęs-

• kę z 1945 roku. 

Dlatego też w Niemczech 
zachodnich są dzisiaj znów 
mile widziani najzacieklejsi 
hitlerowcy i militaryści. Tak 
wi~ na przykład zasiada w 
t~ądzie związkowym jako mi­
nister ten sam Oberlaender, 
który ńiemczył Polskę reali· 
zując pol!tyM germanizacyj-
11..& Hitlera.1 e:tosoWał cm Dar-

barzyńsk!& metody, które 
zhańblły wobe~ całego .świata 
również ·wszystkich przyzwoi­
tych Niemców. Wstrząśnięty 
taktem, że taki czołowy hll­
l erowl ec jak pan Oberlaender 
zasiada w rządzie, sekretarz 

los: mamy dostaTczyć żo!.nie­
rzy niemieckich dla podjęcia 

krucjaty przeciwko komuniz­
mowi w Eumpie. „Germans to 
the front!" - Oto hasło ame· 
rykańsckie dla nas, Niemców. 

Władze portugalskie odpo­
wiedziały na to ostrymi re­
presjami i wzmożeniem przy­
gotowań wojennych. 

sianu :"':.iller von Lex llOwie- Ale tej wojnie 111ożna prze­
dział ml zupełnie niedawno: szkodzi ć, jeżeli odmówimy 
„A więc hitlerowcy znów za- wykonania planów amery­
szl! u nas tak daleko", Któż kańskkh. Aby uniknąć woi­
jednak w Niemczech zachod- ny, konieczne Jest jednak 
nich odważy się powiedzieć również zdemaskowanie właś· 
to otwarclel Rozumie 1ię sa- clwych zakulisowych pobu­
mo przez się, że P. Ober!aen· dek boński ej polityki zbrojeń. 
der wyrzuclł tych wspólpra- Dr Adenauer i militaryści 
cown ików swego poprzedni- , widzą w „europejskiej wspól­
ka, którzy okazali się szcze· nocie obronnej" tylko narzę­
rymi demokratami, a na icft- dzle utworzenia silnego 
m iejsce powoła! swych współ- Wehrmacb.tu nierqiecklego, 
pracowników naz lstowskkh który miałby wcześniej lub 
z hitlerowskiei:io minister- później , dzięki swej faktycz· 
stwa do spraw Wschodu (Ost- nej przewadze, pochłonąć in­
m inlsterium). ne kontyngenty „europejskiej 

zumiałem się z p. De Notlet, 
Francuzem, który działał na 
rzecz szczerego porozumienia 
z prawdziwie pokojowymi 
Niemcami. Pragnąc odwrócić 
grożące niebezpieczeństwo, 

miałem też zamiar pomówić 
z p. Mendes - France. Obecnie 
mogę jedynie żywić nadzieję, 
że Francuzi zrozumieją praw­
dziwe zakulisowe pobudki .,e­
uropejskiej wspólnoty obron­
nej" i że ostatecznie dojdzie 
jednak jeszcze do szczerego 
porozumienia niemiecko-fran­
cuskiego. 

Naród niemiecki ma przede 
wszystkim prawo domagać się, 
by rząd związkowy lnfomit>­
wał go w sposób właściwy I 
kompletny o celach, jakie sta­
wia sobie „europejska wspól­
nota obronna". Dotychczas nie 
dzieje się tak jednak. W swym 
przemówieniu radiowym dr 
Adenauer wielokrotnie I z na­
ciskiem utirzymywał; że nie 
istnlej1& ładne tajne dodatkt>­
we klau!tule do układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej''. Wbrew temu, oświad­

czam, na podstawie informa­
cji, jakle uzyskałem w cha­
rakterze prezydenta zwiąiko­
wego urzędu ochrony konsty­
tucji, że w rzeczywistości ist­
nieją tajne klituzule do ukła­
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej", które dr Adena­
uer usiłuje zataić. 

Do posiadłości portugalskich 
Goa, Damian i Dlu wysłane 
zostały z Portugalii i z kolo­
nii portugalskich w Afryce 
okręty wojenne i posiłki woj­
skowe. Jak stwierdza agencja 
Press Trust of Indie, tylko w 
Goa Portugalczycy skoncen­
trowali około 10 tysięcy żołnie­
rzy. We wszystkich posiedlo­
~lciach portugalskich wprowa­
dwno g<>dzlnę policyjną I dt>­
konano masowych aresztowań. 
Portugalskie władze wojskowe 
oświadczyły, że stłumią przy 

użyciu siły zbrojnej wszelkie 
wystąpienia na rzecz powrotu 
posiadłości Goa, Damian i Diu 
do Indii. To stanowisko władz 
portugalskich wywołało zro­
zumiałe oburzenie w całych 
Indiach. 
Rząd hinduski wystosował 

do rządu portugalskiego szereg 
not, w których zwraca uwagę 
na poważną sytuację, jaka 
wytworzyła się w enklawach 
portugalskich w Indiach i pod­
kreśla, że odpowiedzialność za 
wszelkie konsekwencje będą 
ponosiły władze portugalskie, 

• * * 
Agencja Reutera donosi, źe w 

Wysokie odznaczenia 
dla księży i działaczy katolickich 

WJzędzie - w admlnistra­
c.ii, w gospodarce, w pne­
myśle, .na uniwersytetach, 
gdziekolwiek rzucimy okiem, 
eą znowu hitlerowcy. a wraz 
z nimi odżył, znów ten 11em 
duch, który doprowadził na­
ród niemiecki do totalne.I ka­
tastrofy. Amnestia dal a obec­
nie możność rehabilltac.!i na­
wet tym wszystkim hltlerow· 
com, którzy ukryli się w 
1945 roku, ażeby ujść przi!d 
zasłuzbną karą. 

Jeśli niepoprawne elemen­
ty hitlerowskie wysuwają się 
wciąż na czoło w Republice 
Związ.1<owej - Jest to logicz­
ne następstwo Polityki dr 
Adenauera. Opiera się on w 
sz~ególności na tych kołach. 
które już pod wodzą Hitlera 
chciały „wytępló bolsze­
wizm". Hitlerowcy wysuwają 
się na czoło na razie Jeszcze 
nie w drodze lub nie tyle w 
drodze tworzenia partii n• 
wzór NSDAP, leci zgodnie z 
hasłem ' rzuconym przez Nau­
manna, tj. przez systematycz­
ne przenikanie do 8tronnlctw 
koalicyjnych, a przede wszyst· 
kim także dzięki temu, że 
rząd dr Adenauera, w swym 
tępym ignorowaniu !"'leczy­
wisloścl, podjął znów i .de 
facto kontynuuje a!(resywną 
politykę Hitlera wobec na­
azych sąsiadów. 

Atmosfera Repu'bllki Związ­
kcrw~ ~jona j96t dąże­
niem do W'Slk;rzeseenia hitle­
ryzmu. Ten rQT;wój wypad­
ków stał się motllwy tylko 
dlaitego, źe Amerykarue, opę­
tani hiliterycwym &trachem 
prżed komunizmem, nie znaj­
dWją Już żadnego innego wYl­
ścia 1 przygotowują siwoją 
krucjatę przeciwko Wachodo­
wi. Wojny nie wybuchają sa· 
me p!U'Z się, jak bul"Za. Spra­
wcami wojen mogą być i eą 
za.wsze tylko ludzie, Znaczy to 
jednaik również, że ludzie m<>­
ią przeszkodzić wojnom. My, 
Niemcy, jesteśmy żywotnie 
zainteres<YW811li w zapo-
bieżeniu nowej woj.nie o 
Niemcy lub w Niemczech. 
Przede wszystkim zaś zada· 
niem !1111.szym .Jest uczynić 
wszystlko, .alby uniemożliwić 
ponowne użycie narodu nie­
m ieckiego do rozpętania 
awaintury wojennej, 

Jednostronne zw:lązall1ie 
Niemiec z amerykańską „po­
lityką siły", co czy.n.i dr Ade­
nauer, prawa.cizi nieuchroJ1111.ie 
do woj.ny na ziemi niemlec· 
kiej. Po wojnie takiej z Nie· 
miec pozostać może tylko ra· 
dioakrt.yW!ll.ie z,a.k.alcme amen­
tarzys!ko. 

Najpierw Hitler, a teraz 
Stau:iy ZjednoetLone za.ta.ziły 
zachodni świat psychooą stra­
chu. Budząc strach przed ko­
munizmem, już Hitler przed 
objęciem władzy oszołomił 
na.ród ruemieckl, zastireszył, 
podstępnie osz.ikał i o:ttatecz· 
nie sterroryzował go. Konsek. 
wencje „bohalernkich" czy· 
nów Hitlera i jego mMszal:· 
ków przeżywamy jeszcze dzi· 
siaj. Jednakże Legendy o nie­
bezpieczeństwie bolszewickim 
szerzone przez HjtJera i Goeb­
belsa są w Niemczech zachod· 
nich tak &am<> żywe jaik w la­
tach 1933 i. 1941. 

Dla Adenauera i l!';r ehabili­
towany<:h hitlerowców śą one 
naturalnle mile widziB!l1ym 
środkiem, !który ma umożli­
wić, zupetnie taik 'samo jak 
przed 1933 rokiem, zasitram:e­
nie naszego narodu i sprowa­
dzenie go na manowce. 

Pragnąc <lbalić te legendy i 
wystąpić otwarcie przeciwko 
tej h Lsterycmej psychcme 
strachu, udałem się teraz oso­
biście wprosi do wnętrza o­
wego „straszliwego komuni­
stycznego świata", który bu­
dzi tyle l ęku . I oto nie spadł 
i nie ;;.padnie ml włos z glowy. 
Mogą mi śmiało wierzyć rór\V­
meż ci, którzy wciąż jeszcze 
lub WCJWU ogarnięci są lękiem 
pod wpływem paniki antyko· 
munistycznej, którzy widzą 
tylko straszące widma i utrzy· 
mują, że Hitler mlal rację. 

Gdy w czerwu br. odwiedzi· 
łem Stany Zjednoczone, u-
świadomiłem sobie w całej 
pe!llli falk:t, że w ~h poli­
tyfiti ameiryikańslńej zgotowa • 
noiwn, Niemcom., jeden tylko 

wspólnoty obronnej" z armią 
francuską włącznie, ażeby 
wYdać znów Francję i Euro­
pę zachodnią na łup mlll ta· 
ryzmu niemieckiego, Z chwi­
lą o&iągnięcia tego celu układ 
o . „europejskiej wspólnocie 
obronnej" zostanie podarty 
na stn:ępy według znanych 
już wzorów. Oficerowie szta­
bu generalnego jak np. płk. 
von Bonin n ie czynią już z 
tego prawie żadnej tajemni­
cy. 

Rqd nan I nasza partia naletycle oceniają wkład pracy 
włożony przez katdego obywatela w budownictwo ludowego 
pailstwa. Dowodem tego uznania Jett m. In. fakt nadawania 
wysokl«ih odznaczeń państwowych duchownl'm i świeckim 
działaczom katolickim. 

Nie chcę niczego ukrywać 
i pragnę ośwl.'l.dczyć tu zu­
pełnie wYrażnle, że szereg 
generałów .hlemi~kich, któ­
rych przeszłość n \czego nie 
nauczyła, chce wYkorzystę.ć 
takl(yemie układ o „europej­
skiej wspólnocie obronnej", 
by przenieść po prostu jed­
nostki niemieckie do innych 
krajów „wspólnoty" 1 w ten 
sposób ekłonić te kraje do 
uległości. Jest to w zupeł­
ności możl!we, gdyź w myśl 
układu o „europejeklej wspól­
nocie obronnej" n!e wolno 
ustalać ładnych ł1nH <ibi;on­
nych pomiędzy państwami 
„wspólnoty". 

Wzywam niniejszym dr 
Adenauera, by niezwłocznie 
podał te tajne klauzule układu 
o ,,europejskiej wspólnocie o­
bronnej" do wiadomości Bun­
destagu I narodu niemieckiego. 

Zadaniem naszym - jeżeli 
chcemy utrzymać się przy ty­
ciu - je11t odbudowa pokojo­
wo zjednoczonych i pokojo­
wych Niemiec między 
Wschodem a Zachodem. Nie­
pojęte jetjt wła~ciwie, że naród 
niemiecki w 9 lat po wojnie 
nie przyszedł Jeszcze do siebie 
i te godzi się na podział w ta­
kim spokoju ducha,- jak gdyby 
chodziło o rzecz jasną jak słoń­
ce.-

„Słutba dla na.rodu jest za­
szczytnym i świętym obo­
wiązkJem każdego patrioty, bez 
względu na jego wyznanie" 
- mówił prze,wodniczący Pre­
zydium Rady Namdowej m. 
Lodzi Bolesław G. eraga, na 
uroczystości zorganizowanej z 
okazji prz,y2nanla przn Radę 
Pań!Ptwa odznaczeń dl.a du­
chownych i świeckich dzia­
łaczy katolickich. 

bowsld, który m. in. oświad­
czył: „Dzlękl Związkowi Ra­
dzieckiemu Polska odzyskała 

wolność i niepodległość, inną 
od tej, jaka była w dawnej 
Pol11Ce. Dzii, na przestrzeni 10 
la• wiei.kich przemian, kato­
licy I duchowieflatwo przeko­
na.Io tlę, łie Pola.cy potrafl111 
znaleźć wspólny język, że po­
trafi!\ z honorem realizować 
program, nakreślony przez 
Front Narodowy. Cf kapłani, 
którzy przdyll ealą l'roat 
wojny l okupacji, pamięta.Ją, łie 
nie można dopuścić znów do 
nowej wojny, przynoszącej 

21gllszcza, cierpienia I nędzę 
całemu społeczeństwu. Trzeba 
z wszystkich sil pra.cowa6 dla 
dobra ukochanej ojczyzny, któ­
ra z ka.Mym dniem staje się 
coraz piękniejsza. 

10-lecle Polski Ludowej wy­
kazało, że kościół ma u · nas 
całkowitą swobodę działania, 
że księża - patrioci, którym 
droga jest ziemia ojczysta ko­
rzystają .1 pomocy pańs.twa, 
że państwo otacza Ich opieką. 

Przygotowaniem do tego 
Jest przede wszystkim coraz 
lnl!ensywniejsza działalność 
organizacji Gehlena. we Fran­
cji, 

Wseysllko to oznacza, !I! ma­
rny tu do czynienia z nową 
próbą u'rzeczywistnlenla stra­
tegi.i Hitlera I jego sztabu ge­
neralnego - z próbą, która 
zmierza do rozpętania wojny 
przeciwko Wschodowi z bazy 
wypadowEtj zgla.1ch~zaltowa­
nege> militarnie Zachodu. 

Fakt, ie konferencja berliń­
ska nie doprowadziła do zjed­
noczenia Niemiec, przypisać 
musimy temu, że rząd boński 
nic w tym kierunku nie zrobił. 
Skoro Niemcy w Republice 
Związkowej uchylają się na­
dal od ujęcia w swe dłonie 
losu Niemiec wspólnie z Niem­
cami w NRD, nie powinno nas 
dziwić, jeteli cztery wielkie 
mocar1twa tl'IBktować będą 
sprawę ponownego zjednocze­
nia Niemiec nadal tylko teore­
tycznle. 

Złote krzyże zasługi otrzy­
mali: ks. Stanisław Grabowski, 
ks. prałat Franciazek Bieliń· 
ski, ks. mjr WP, Wiktor Kło­
sowicz, ks. Stanisław Pniew­
ski, prof. seminarium duchow­
nęgo i ks. Franciszek Kulesza. 
Ponadto złoty krzyż zasługi o­
trr.ymala dział11czka katolicka, 
prof. Uniwersytetu Łódzkiego, 
Stefania Skwarczyńska. 

Władza ludowa nie rzuca 
słów na wiatr. O iym prze­
konaliśmy się niejednokrotnie 
I dlatego teł ja I pozostali ka­
płani-pah'locl doloeymy wszel­
kich starań, aby jeszcze lepiej 
pracować dla dobra ludu". 

Srebrne krzyże zasłuif o­
trzymali: kl. Roman Liszewski 
1. parafii Retkln!.a. lt•. J•n 
Arcab, ka. Jan Fijałkowski I 
prof. {)ntwersytetu Łódzkiego, 
Wiktor Ostrowski. 

Po części oficjalnej prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Łodzi, ob. Bolesław G' eraga, 'PO­
dejmowal odznaczonych księ­
ży i działaczy katolicklch tra­
dycyjną lampką wina. Przy­
jęcie upłynęło w serdecznej at­
mosferze. 

Wiedzl.ałem o tym wszyst­
kim bardzo dokładnie I dla­
tego nie moiłem pozostać 
dłużej w Niemczech zachod­
nich bez wzlecia w tym 
udziału i bez obarczania się 
przez to winą wobec narodu 
niemieckiego. Albowiem ta 
gra grozi Niemcom .śmiertel­
nym niebezPleczeństwem i 
może zakończyć się tylko 110-

wą katastrofą. 

W lmlenlu odznaczonych 
pnem6wil ks. kapelan Gra-

Aby te~u zapobiec, poro-

Wszystko zalety obec.nie od 
tego, czy wszyscy na Zachodzie 
I Wschodzie zaczniemy dzia­
łać wspólnie i czy doprowa­
dzimy do rokowań, które pol:o­
źylyby kres nieznojnemu sta­
nowi podziału Niemiec. 

Oto zadani!?, któremu 
śwlęcc się obecnie, 

Na wszystkich frontach 
Rys. Korol Baraniecki przeciw Adenauerowi Fala straików w Niemcze~h zachodnich 

lłotężna fala strajków, jaka ogar- mla6t wyczły uzbrojone oddziały ade­
..- nęla ostatnio całe Niemcy za.cho- nauerowskiej pollcj i. W k-0lach zbl!żo­

dnle, wywolaŁa powatne zaniepokoJe- nych dÓ Adenauera mówi si~ otwar. 
nie w bońskich kołach rządzących. Jak cie że Bonn rozpatruje sprawę zaslo­
pisała uichodnio - niemiecka Agencja ao~an l a ostrych środków represyjnych 
;prasowa, DPA - „Kanclerz Adenauer wobe<: strajkujących robotników. Tak 
jest ):>ardzo zatroskany w związku z · oto Adenauer „prośbą" i repretijami u­
rozwojem sytuacji strajkowej w· Re- siłuje opanować falę 1trajków, które 
public11 Federalnej. Mimo że znajduje jeezcze bardziej zaOitrzyły sytuac~ę 
się na urlopie, nale je!lt informowany j:>olitycmą republiki bońskiej. 
o najważniejszych problemach we- Sytuacja polityczna w Niemczech za­
wnętrznych i uigranlcznych. Jego oso- chodnich stoi w ostatnim okresie pod 
blsty eekretarz, dyrektor Hans Kilb, znakiem poważnego kryzysu całej a. 
udał się pod ko11iec ubiegłego tygo. denauerowskiej polityki. Przypomnijmy 
dnia do Bonn. aby uzyi;kać Informacje", chociażby wielce zna.mlenne wyniki 

. niedawnych wyborów do Landta11u w 
Po powrocie z Bonn sekretarz _Ade- północnej Nadrenii _ westfalil Wy­

naueri: rapo~tował swemu s~e~ow1 no- bory te, jak zgodnie plAała cala praEa 
we, . wielce mepokojące go w1escl. Jak zachodnia, miały by~ e-prawdzianem, 
stwierdza pr.asa zachodn lo - niemiecka, czy Adenauer nie utracił wpływów na 
od 5_0 lat me było w Hamburgu . t;i.k skutek porażek swej polityki za.gra­
potęzn~g~ strajku. Slraik pracowmkow nlćmel i wewnętrznej. .Sprawdzian 
przedB1ęb1orstw komunalnych i trarui- 6 wYkazeł iż partia Adenauera 
portowych przybrał na sile. Tramwa- c~u na ty~ tylko terenie straciła ,,,; 
Je, metro, autobu.sy l inn~ środki ko.. poró;,,nanlu z wyborami do Bundesta­
munlkacjl są umeruchQJmone. W fa- g1.1 z· wrześnie ub r. ponad milion gł0-
brykach l st?cimiaoh hambun;~lch oraz eów czyli 30 procent ewych W}'bor-
w całych Niemczech zachodmch wy- có ' -
buchly strajki solidarnościowe. ~ tą powainą poratką poezły Inne, 

„Berliner Morgenpost'' podkreśla, te świadczące, lż równieł w zachodnio -
obecna fala 6trajków je.st największą n iemieckich kołach bucluaz:yjnydh a 
od chwili pow6tania · republiki boń- nawet koalicji rządzącej coraz dono-. 
6kiej. W poniedziałek wybuchł strajk śnlej rozlegają elę gł06y krytyki wo-
250 tysięcy metalow<:ów Bawarii. W jennego !rumu- rządu Adenauera. Cha­
Zagłębiu Ruhry · walkę w obronie rakterystyczny pod tym względem jest 
swych praw prowadzi 750 tysięcy me- głos burżuazyjnego dziennika eZW!aj­
talowców. Według korespondencji bry- carskiego ,,National Zeitung", który 
tyjskiej Agencji Prasowej „Reutera", z pisał: „Można stwierdzić, że piękne 
Frankfurtu nad Menem „ponad 4 mi- dni, kiedy to bońskie partie rządowe 
liony robotników Niemiec zachodnich zwarcie występowały i;:a amerykańską 
domagają się podwyżki płac, a z każ- „polityką 6!ły", należą już do prze­
dą memal god t.iną nadch<><izą wlado- szłości. Nastąpiło to szybciej, niż przy. 
mości o żądaniach podwyżek płac w , puszczali najwięksi pesymiści" . , 
coraz to innych gałęziach przemysłu''. Ostatnio za rewizją polityki Ade­
Adenauer zdecydował się na przerwa- nauera wypowiedzieli się trzej byll 
nie swego urlopu I wYstąpił 11 radio. kanclerze Niemiec - Bruening, Wlrth 
wym przemówieniem, w którym zwró- i Luther. Wielu przedstawicieli zacho­
cił się do robotn ików z bardzo usilną dnlo - niemieckich wystąpiło za na­
prośbą, aby w obecnej, szczególnie dln wiązaniem 6tosunkt>w handlowych ze 
niego krytycznej sytuacji politycznej, Wschodem. W czasie niedawnych obrad 
nie uciekali si~ do &traJków. VI zjazdu SPD frakcja amerykańska 
Równocześnie n.a ulice strajkuJ11cych tej patti~ poniosła dotkliwa DOrażk" 

' 

„Trzę!ienle ziemi w Bonn", - jak 
prasa zachodnlo - niemiecka nazwała 
przejście szefa wYWiadu boń<Skiego, dr 
Johna, na 11tronę NRD - było wymo. 
wnym wYrazem tych procesów, jakie 
zachodzą w Niemczech zachodnich. 
Proc1!6ÓW, które mówią o poważnym 
kryzysie całej adenauerow6kiej polity­
ki wojennej, której skutki uczególnie 
dotkliwie odczuwają masy pracujące. 

Niemieckie masy pracujące zdają 
sobie doskonale sprawę z tego, że je­
śli 80 proc. mieszkańców Niemiec za­
chodnich zarabia mniej niż 300 marek 
mil!6ięcznie, tj. mn iej niż wynOl!i usta­
lone minimum egzystencji, jeśli około 
połowa z tej liczby zarabia mniej n iż 
150 marek miesięczni e, a w kraju i6· 
tnieje prawie 3-milionowa armia bez­
robotnych - to wszystko to jest wyni­
kiem wojennej polityki Adenauera. 
Słus1mie szwa]c<lrski dzi ennik burżu­
azyjny „Neue Zuercher Zeitung", pi­
sząc o walce zachodnie - niemieckich 
mas pracujątych o poprawę bytu 
stwierdza: „Niezależnie od gospodarcze­
go i socjalnego znaczenia tego strajku 
stanowi on bez wątpien ia również 
wielkie wydarzenie polityczne". A 
francuski dziennik „Mon d e" określa 
wystąpienia ludności m iasta portowego 
Bremerhaven. gdzie doszło do krwa. 
wYCh starć z policj ą, ja k o „spontanicz­
ną demonstrację antyamerykańską". 

Bardzo charakterystyczny pod wzglę­
dem oceny wvlk s t rajkowych w Niem­
czech zachodnich jest artykuł b. pre­
miera francuskiego Daladiera, zamiesz­
czony na łamach „L'Information". W 
artykule tym Dala dier zestawia sprawę 
dr Johna z :falą strajków w N iemczech 
uichodnich i stwierdza, że obydwa te 
wydarzenia świadczą o powszechnoś­
ci oporu wobec wojennej polityki boń­
skich kół rządzących. Po „trzęsieniu 
ziemi", Bonn przeżywa prawdziwą bu­
rzę. Burzę, która z jeszcze większą si­
łą odsłania słabość .adenauerowekiego 
reźimu. 

w.r... 

• 

dniu 10 sierpnia rząd hindus„ , 
ki przyjął propozycje rządu 
Portugalii w sprawie zbada­
nia przez komi sję obserwat°" 
rów pa1'stw neutralnych sytu4 
acjl w posiadłościach portu" 
galsklch na obszarze Indii. 

MARSZ 

WYDARZEJ't 

Amerykańska 

filantropia 
Władze llanu Nowy Jork (miasto 

o tej narwie Jett 1lolicq jedMgo a 
~ 1tan6w USA) powołały do t.,. 
c1a spec}alnq komisję, lctOra za)'ł"' 
la ll'ł zbadaniem dzialalnokl fo• 
kolnych . organizacji „lllantr.plj· 
nych", noszqcych przewa:inie bar­
dzo uurnne I atrakcyjne nazwy. 

Komisja u1tallła, ie roana wpty. 
wy łfch organizacji 1l1t9ajq aumy 
100 mili~nów dolarów, co się 1oi 
tyczy d1lałalnołcl - pallu•haJmr• 

„fund1111 pomocy dla In-li· 
diw", który w ciqgu trzech lat z• 
brat 1 górq 20 mlllonów dolarów, 
rde wydał w ogól• anł jednege 
c:enta no pomoc dla inwolidGw .. ~ 
W ulid11 Korpuau Piechot, Mor­
skiej" 95 proc. zebranych łundu­
uów pn:rwfasiayll •oble łunkcJ• 
narfut.1• tej organi1acji. Resmt pi„ 
nlędry wydano no„. bankiety dla 
senatora Moc Carthy'ego, kt6ry Ja­
ko b. oll<er ple<:hoty inonkief -
1„1 jednym • patronów Ligi. 150 
łJ1. do1or6w zebrano na niełltnie­
Jqcy "lC.rQ\oW'f Instytut Radowr", 
ra• z 3,J m\ft. dolarów, ••branych 
na „fundu11 Pomo~1 Dt.ieclom" % 
Hollywood, dzieci te ni. °"'Yma­
ły nigdy anf groHa. 

lak wynika a tej rwlacJI, • UIA 
nl.e brok OHustów I wyd1Wf9ro116w, 
uprawiolqqch „1awodowo" proc• 
der wyłudzania pleftlędllJ ...i -
krywkq „filantropli", ale nk brall 
lei naiwnych, którty daJq lllt -
bijać w butelk1t. Tak to się cht.19 
w kraju nłeogranlnoneJ „prywat­
nel Inicjatywy", gdzi• poer„by so­
cjalne nie 1q pnedmlotem tre11d 
uynnlków państwowych, lecz: do~ 
godnym pretekstem do „fllantro­
plJnrch11 machloi•k. oa1u1tw I nacl­
utrt. „Fllantropla 11 Jako hu1lneu 
- Io Jeden l najbanl1'-1 01obfl· 
..,eh wynala1k6w amerykalllklch, 

W tempie fokstrota 
łnanf kompo&flar 1.-ddl Hugo 

AlfTon 1aproteslowal ostro na i... 
mach prasr przeciwko beza•lnołcl 
nowojorskiego fabrykanta ,,ulagl„ 
r6w" - Fallha, •tóry „pn:erobił" 
jeden 1 utworów .,.mfonianrch Alf. 
renu na banalny „kawolełc" Jauo­
wy. „Pneróblca" pod tytule"' 
„1lap1odla 11.wad.ztc.a" soatoła na• 
9rdne1 na płyty gramofonowe, b6-„ roz~ sio w llokl łłO Jr.s. ..,. 
1emplonr, a w wyniku tel operac)I 
pr111d•l•blOl'CIJ ml1ter Faith xain•o· 
-1 ladnq 1Um, dolarów. 
Pod1łelaiqc w lH!nl obunenłe 

tiwedJkiego mu1yka, musimy 1 tef 
okmjJ prz:ypomnlet, .łe podobne 
11 pner6bkl", „akrółf' I .,adapta· 
ci•11 1q • USA na pon:qdku dde~ 
nyno - I to ni• tylka w 1akre1le 
tw6rc1ołd mu1ycznej. Wl""-
pneclei, łe dzieło :inalcomltrc:h 
klasyków llłerolury - Sreksplra, Bal­
zaka, Tolłtoja - wydaje się w USA 
w postaci.„ brukowych romansOw, 
"comic16w" Hp. „Populamołt w 
Stanach ljednocz:onych ayA:al .o­
ble pewl•n „wirtuoz", lrłóry lymfo­
nłe Beethovena „pn:erobir1 w ten 
1po1db, ie mógl i• wygrywać - • 
tempie fokstrota cą rumbr - no­
gami na fortepianie. A l'ałem hl· 
storło „11wed1klej rapsodii" pro· 
dukcJI p . Failho nfe J•lł ani plerw-
11ym1 ani oshtfnfm wycqnem z se­
rii rekordów „lmlturoln1ch11 

•• Minie 
pa" dni - I 1fawi się takli nowy 

11ulagimr11 made \n USA. 

•• 

Sojusz 

wojskowy 

Jugosławii, 

Turcji i Grecji 
JIZYM. 11. B. 

Jak już donosillśmy 'Ili' dn{u 

9 sier pnia w Bled w Jugosła„ 
wii, podpisany został jugosło• 

wiańsko-grecko-turecki sojusa 

wojskowy. Sojusz ten, który 

ma obowiązywać przez okres 
ao lat, ~ostał podpisany . w 

im ieniu Grecj i 

stra spraw 
Stef.anopu}esa, 

przez mini­

zagranicznych 

w imieniu 

Turcji przez ministra spraw 

zagranicznych Koeprluliu 

ora z przez jugosłowiańskiego 

ministra spraw zagranicznych 

Popowicza, Układ zawJera 44 

artykuły określające warunki 

udzielenia wzajemnej · porno. 

cy przez każdą z umawiają• 

cych sję stron pozostałym 

dwom krajom. iPrzewiduJe on 
także utworzenie stałej rady, 

w której skład będą ;vchodzi6 

minlstrowle spraw zagranicz­
nych trzech państw --luo innl 

członkowie rządu. W nejbliż4 

szym c zasie odbędą się nara„ 

dy p r zedstawicieli sztabów 
wojskowrch Jugosławii, Gre<1 

cjt i Turcji. 

Jak przew iduje układ, nara• 

dy takie będą się <>dbywab" 

w regularnych odstępach c?.A' 

"'-
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Aby lepiej wyjaśniać politykę partii Na wczasach wędrownych Osiqgnięt:ia 
naszej ekipy 

(Z plenum Komitetu Dzielnicowego PZPR-Bałuty) 
Ostatnie :plenum KD PZPR 

'Bałuty poświęcone było za­
gadnieniom propa.gandy i agi­
tacji partyjnej. -Analiza do­
tychczasowej działalności or­
ganizacji partyjn~h wyka­
za!ą, że wykonanie półrocz­
nych planów produkcyjnych 
przez wszystkie zakłady pra­
cy na terenifl Bałut, poważne 
osiągnięcia w zakresie obni.ża­
nla kosztów własnych, jaik:\Jmi 
wykazuje się większ.ość zakła­
dów, nastąpiły na 6kutek cią­
gle wzrastającego poziQmu 
pracy masowo - pollityC211ej 
prowadzonej wśród z.ałóg, 

Zarówno w referacie wygk>­
zaonym przez I sekretarz.a KD 
tow. Szmaję, Jak również w 
dyskusji, wskazywano wl.ele 
fQrm pracy propagandowo-•­
gitacyjnej, stosowan€j z powo-. 
dz.€niem przez organizacje par­
tyjne w celu mobl!lacjl za­
łóg do wYkonywanill ieh :r.adań 
produkcyjnych. Np. tow. Be­
n edycmk, agUator 1. Zakła­
dów Sprzętu Transportowego, 
pod?.liellił Ile r. uci;eatnlkami 
plenum .wym! d"Oświ.adCJ1enia­
ml w ,PMCY agitacyjnej. 

Tow. Benedyczak w swojej 
pr1ey agitatora 1tosuje zbio­
rowe czytlinle prasy, połącz.o­

ne :r. dyekuają. 
- w ostatnim czaai. pod-

czas 111-minutowYch przerw 
śnl.ad.an lowych prz.eprowadzi­
ł&m kilka prasówek - powie­
dział tow. Benedyc~k. - Naj· 
wiiększe zainteresowani-e i ży. 
wą d~•skusję wzbudziiJy takie 
sprawy, jak np.: pmwanie pol­
skiego statku „Prezydent Gott· 
w a ld" · przez klikę Czang 
Kal-•ka, list robotnicy z 
Piot~wa , Barbary R., o\:>ec­
nie 1111mieszkałej w Stanach 
Zjednocz.onych Ameryki Pól­
nocnej , drukowany w „Głosi e 
Robotnlezym" or:az wypadki 
w a.,ratemali. Podczas ciyta­
n m r omawlanda tych wlado­
mdcl robotnicy potępi•aJI me­
tody 1meorykąńskle1fo lmperia­
liivnu. Wld2lle11 on l kon iecz­
noil! clalsl.eio wigrnagania wy­
lliłków w walce o pokój. Wy­
jaśniałem im, łe w nanych 
warunkach walka o pokój, 
to przecie WflZ,Ystklm walka o 
reaJlilację Plan\l e~letnlego, 
uporczywe dążenie do wyko­
nywania planów we wszyst­
kich wskdnikach. Praca a­
gitacyjna daje dobre wyniki. 
Zakłady Sprzętu Transpnrto­
we10 wyk<mują swe plany. 

Inny dy!lkutant, tow. Smy­
csyf11kl, sekretarz. podstawo­
wej organizacji partyjnej w 
Lódl'lkich Zak:!adach Obuwia 
Gumowego, mówił słusznie, 

:te o jakości pracy masowo­
pol!tycznej decyduje praca w -------------T łonte samej organiziacj•I par­

Na półce 1 Jrsiqikami 

Jak to wygląda 
z bliska? 

Na okładce tej ksiątkl*) 
widnie.ją wzięte pod lupę 
d.z:iwnie znajome gęby. No, 
oczywiście, nie pomyliliśmy 
5ię. Przecież to Harry Tru­
man Mikołajczyk, Adenauer, 
&en.' Franco, Anders I inni. 
U dołu tytuł - „Tak to wy­
gląda z bliska". 

tyjnej. Szkoda tylko, ~ tow. 
Smyczy~ nle podzlelłł się 

jlwoimi doświadczeni.ami w 
pracy z członkami I kandyda­
tami PQ·rtil. Na to zagadnienie 
za mało uwarl zwracał zarówno 
referat, jak i powstali dysku­
tmicl. A pr7<etież od tego, J111k 
są przygotowywane r.ebranla 
partyjne, jak.a jeat ich treś~ 

polltycZM. ezy '" on• dosta­
tecznie pouczaJ11ce, czy nie s111 
nudne, j.ak to cz11sto~ jesz­
cze bywa, &illety kutałtow1nle 
Mii iw~adom~ol 111J11.YCh etlon­
ków Pfl.rlfl, Z1 n>lllo mów!J.łio 

$wietna okładka! W ogrom­
nym skrócie ujął w niel Je­
rzy Zaruba z.awa,rtość grubego 1lt n11 plenum o t;ym, w l•kl. 
tomu felietonów Bolesława .spot6b pole()I .t41 człclnkom \ 
Wójcickiego, publikowanych kandydatom partii pancze­
na przestrzeni lat 1945 - 1953 gólne adalllla do wykon1nia 
w życiu Warszawy", Rodzilą 
je ~hwila, al{tualna potrzeba i jak kont.roluje 1l4 Ich wylto­
gaz.ety, a hlstori,a układała w n.anie. Klika zd cyfr pnyto­
cykle - „Hitlerowska wegeta- czonych na plenum przu se­
cja na amerykańskich droz- kretarz.a KD iow. 81maję sy~ 
dżach", „Watykan zawsze 

, wierny sobie", „Z emJgracy_;- .11111lzuje1 że nie je~ pod tym 
nej dżungli" i inne. Histona wzilędem dobrze. Np. w ZPB 
- gdyi felietony Wójcickiego im. Marchlewskle10 w l&IJ!ej 
dotyczą spraw )ui minionych, tylko oddzl11łoweJ orpnlz.acil 
cnoć w ogromnej częid ciąg-
łe aktualnych i świeżych. Nie- partyjnej tkalnl na llc1b1t 4ł 
wiele bowiem zmieniły się o- agbtatorów, umieszczonych na 
szczcrcze metody wszelakich liście, t aktycznie pracuje tyl-
• Wolnych Europ" I BBC. k 13 odd . l d !ni 
' Nie uległa również zmianie 0 ' w ZUi e -prz4= u 
amerykańska polityka oclbu- średnioprzędnej na 60 wykazy­
dowy Wehrmachtu i ochrony wanych agitatorów pracuje nie 

cennych" kadr morderców od więcej niż 25 proc. Bywa też, 
~zasu, gdy w 1950 roku umo-
rzono dochodi:enle przeclwlto że agitatorzy nie są odpo­
llen. Guderianowi „na skutek wiednk> przygotowa.nl do peł­
braku dowodów winy", o czy~ nlen\.a swej funkcji, jak to ma 
-pisa ł Wójcicki w '.elletorne miejsce w orgarulzacj i party)-

Nie znaleźli dowodow wwy nej w biur.- ZPB im. Mar­
j~dobójcy". Przykładów takich 
można przytaczać wiele. . chlewskitego. Na pytanie, dla-

Stanowi więc omaw1an_a czego tow. Krynicka nie wy-
ks1ążka cenny dokument hi- wiązuje się z funkcji agita­
storyczny, obraz rol\WOJU WY- !-Ora, oświadczyła ona, te brok 
padków i wydarzen na prze- j e.i calkowic-ie ·Przygotowania 
strzeni długich ośmi\l lat. 

Napisana jest doskonale. do s~lnlanda tak poważnej 
Poszc•ególne artykuły udena- pracy partyjnej. Wypadek 
ją nie tylko swoją trafnością t<Jw. Krynickiej nie jest odo~ 
polityczną, ale zwl ęii lością, sobniony. Jest jeszcze wlelu 
jasnością i barwnoklą ,;tylu. 
Częsty grzech naszych pt1bl1- aaitatorów, którzy nie chQdZ:\ 
cystów, polegający n11 bezna- na szkolen ie Ideologiczne, nie 
d zlej nych próbach napi.a~i.a podnosz11 sweao poziomu pny. 
„o wszystkim' ' na ra z, .ie•t WoJ~ gotowania teoretycznego ł nie 
ci('k iemu calkow1cie obcy, gdyz 

•\siadł on w wy~o!dm swpnhl mogą, rzecz .lasna, być do­
trudną umie JQtno~ć skup1cm<1 bryml agitatorami. W wie~ 

ca tej uw ugl n 1o1 wybrRnym fak- 1 lu organizacjach partyj-, 
::::i i skomentowa ni a go w · nych typowano ap;itato-
cl owci pny i błys ko U l wy spo- / . . . 
ao'l. . . , rów mechanicznre, me zabez-

r_,odną uwal!,• jest . rowme~ \ pj ecwno im mo;i; J iwoścl stałe· 
&lrn •H za111 tert!sowan, ~~ala \ go p ogl11blania wied:r.y o­
pccle,\mowany':h pr/.tJZ Wó.Jcic- gó!nei 1· politycuiej n a )<uraach 
k iego tematow. Nl<!nHwlslny · 
o ·ito rnwi świat ln1Perlal \zmu partY.1nych . Egzekut~'."'Y µOOt _­
s;a~e się obiek tem ataku we ~tawowych orgllnti'.8.CJI p a'r YJ­
w~·tystklch ~woic:h za"11dn1- nych nb Interesowały s i ę do­
c,.ych pr7-i;.iuwa.ch. Nie . o~tał statecznie pracą ag\tawrów. 
mu s1ę M1kola1czy,k ze '': oją Np. w Łódzkich Zakleded1 
Gazetą l..udow'4' . demask!l-

Z~· any i bi \.y na wszy•tkich Gu zilrnrs!co - Ga!ant~ryjnyc~ 
frontach od pn.yia .tdu do kra- w okresie ub. 8 ni.ies i~cy ani 
ju po rncsla w ną ucie.czkę . Nie razu egzekutywa podstaw o-
o<tal •ię Waty lwn. Tito, F ra n- 1 

pracy kolegiów redakcyjnych czyn s.póldzielni produkcyj -
jest jeszcze wysoce niedost a- nych. 
teczna. Znajduje to W,Yraz w Plenum KD zwróciło uwagę, 
treśol programu radiowęzłów. aby do pracy na wsi częściej 
Zbyt często radiowęz.ły ogra- ~J'lrnr1;i; stywać zakladowe ze­
niczają swą działalność do spały p i,eśni i tańca i kola 
nadawa nia suchych, pozba- sportowe, Tymi spr awami po­
wlonych politycznej treś ci ko- winna s1 ę zająć równl€ż d:i:iel­
mun ikatów oraz muzyki z nicowa i>rganizac.ia Zi\tf'. 
płyt. Trzeba za tem właścl - Aby praca polityczna na te­
w iej wykorzystać te tak waż- ren ie Dzieln icy Bałuty nnb1'8.­
ne czynniki e>dd.2li aływanta na ła szerszego niż dotąd rozma­
masy. Częśc i ej z ra diowęzłów chu i wi ększej siły ocld~laly­
korzystać powinn i sekretarze wania , konieczna jest zm1.~­
organi i'lac ji p'łrty jnych dla na stylu w kierown ictw:e pro­
rozmowy z całą załogą na te- p.agandą i ag itacją partyjną ze 
maty węz łowe, w danej chwili strony samego Kom itetu Dziel­
decydujące o wykonaniu pla· nicowego. Egzekutywa i 
nów. wszystkie oddziały KD trak-

Nie mniej ważną rolę w pra- tować muszą pracę poli-
cy propagandowej maj ą do tyczną jako metodę działania 
spełn ien~a gazetki ścienne i służącą do rozwiązywania 
„błyskawice". Dotychczas jed- wszelkiego rodza.!u . proble­
nak w zakładach pracy na mów. Nie wydział propagan­
terenie Bałut w większości dy wyłącznie , a cały Kom itet 
wypadków gazetki ścienne i Dzielnicowy ponosi odpowie-
błyskawice" redagowane by- dzialność za wszechstronny br od przypadku do przypad- rożwój i doskonalenie metod 

ku. Działo się tak dlatego, że pracy propagdndowej . 
org<mi!ll3cje partyjne n.ie do­
ceniały tego zagadn ienia. Wy­
jątek stanowi tu organizacja 

J. BUDZI\Q"SKI 

partyjna w ZPB im. Mar- _, 
chlewskiego, która zatroszczy-
ła się o wyda'W18n Le własnej 
gazety wielonakładowej . Z 
os iągnięć tych zakładów wzór 
powrlnni brać innti, 
Dużo uwagi pogwięcono 

sprawie agitacji poglądo­
wej . Stwierdzono, że w w Lelu 
fabrykach hasła i wykresy są 
zbyt ogólnikowe, nie koncen­
trują Ilię na najważnlejszych 
problemach. Pl€11.um KD zwró· 
cilo uwagę na konieczność o­
żywienia treści tego, oo poda­
jemy w hasłach il pla~atach. 
Hasła wówcr.as będą spełnia­
ły właścl~ zadanie, jetell 
będ11 dotyczyły konkretnych 
9f>l"BW Il konkretnych ludzi i 
będą zwracały się do nich bez· 
pośrednio. 

Aby nie byio kłopotów 
z szyciem odzieży jesienno- zimowej 

Organizacje partyjne muszą 
wij.ęcej uwagi zwraoaĆ' na pra­
cę Awletlic i bibliotek, widi'ieć 
w dobrej pracy tych placó­
wek czynniki wm-ostu iwla· 
clomołci maa. 

Plenum KD neroko potrak­
towało sprawę oddsiaływanla. 
klasy robotniczej na wieś. 
Stwlerd.zono, ile mimo poważ­
nej popraiwy, jaka nastąp i ła 

Chociaż lato trwa jeszcze w 
całej pełni, czas już pomyśleć 
o zaopatrzeniu się w odzież je­
sienną. Tym bardziej że w 
tym roku pogoda robi nam 
prawdziwe niespodzianki. Cóż 
prostszego zatem - pomysli 
niejeden - jak pójdć do punk­
tu usługowego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko­
Kuśniersklego, wybrać odpo­
wiedni materiał oraz. fMOn 
płaszcza czy kostiumu I k.ar.ać 
szyć. 

Tak właśnie pomyślała op. 
Maria Z ... i udała się do punk­
tu usługowego przy ul. Piotr­
kowskiej 102. 

Chciałabym zamówić 
płaszcz jesienny z beżowego 
flauszu - zwraca iilę do &Je­
dzącej za ladą pracownicy. 

w te.i dziedzin ~e, zw~aszc:za po - z flauszu? - Nle1tety, 
IX Plenum KC PZPR, ori8ni- nie mamy na składzie. 
z.acje partyjne nie kiierują je­
l!Zcze dostatecznie pracą ekip 
łączności, · nie prowadzą dość 
ożywionej pracy politycznej 
z aktywem wyjeżdżającym na 

- To może r. jakief<lll in­
nego materiału, odpoWiednie­
go na jesienny fason płaszcza? 

wieś. Wypadki te sygpalizują - Także nie mamy nic ta-
o kanileczn.ości wzmożeniia pra- kiego, 
cy uświadamiającej wśród ro­
botnrlków, którym wyjaśnić 
trzeba politykę partii i rządu 
w odniesieniu do wsi. 

W tym celu tneba 1~pula.­
ryiowa~ rozwtJające 1111 obec­
nie WH,ółzawodnictwo pomlę­
dlY sakłlldaml pracy a groma­
dami, Uczynić ten ruch pow­
az>eehnym. Zwl:aszcza zaś do 
świadomości załóg i admini­
stracji mikładów pracy trzeba 
doprowadllić in-02.umieni-e, że 
nfe tylko ekina łączności, ale 
w~zyscy robotnicy są odpo­
wiedzi," lni za losy w1I. Po­
moc dla pracu.lącego chłop.. 
stwa :r:e str(lny klasy robotni­
czej musi by<\ wszechstronna. 

O formach i metodach ' tej 
pomocy mówili towarzys:re: 

- Tak? A przeclet w akie~ 
pach MHD można dO!ltać już 
materiały jesienne, między in­
nymi flausz w żółte i szare 
paski, „jodełkę" na jesionki 
męskie .. , 

Równiet i w POllOlta!yeh 
punktach PPK-K nie ma na 
składzie prawie żadnych tit•· 
nln płaszczowych na sezon je­
sienny. Klienci przychodzą kil­
kakrotnie, dopytują si~ o nie, 
a tu jak nic, tak nic, poc\czaa · 
gdy w sklepach MHD i PSS 
ukazują sio w sprzedaży n11-
pra wdę atrakcyjne materiały 
na płaszcze meskle i damskie. 

Jest to zjawisko co naj­
mmei dziwne, gdyt - jak 
wiadomo - punkty usługowe 
winny być zaopatrywane we 
wszelkiego rodzaju atrakcyjne 
tkaniny sezonowe w pierw• 
szej kolejności. 

Pioiraw11kl - sekretarz orga­
nllliacj J partyjnej w ZPB im. 
Marchlew sk iego Fi\i'piak z 
Zakładów im . Wróhlewaklego 
i inni. Dobrymi wynikam\ pra­
cy na wsi mogą poszczycić 
się np. agitatorzy - czjonko" Centrala Hurtu Tekstylneao: 
wie el~ipy łączności z ł,ódz· realizując ilo~ciowe planr do­
kich Zakładów Gnrbarsk ich, stl\w materi11łów1 jak twier­
którzy w poważnej m ierze dzą kierownicy punktów 
przyczyn ili Slię do zoricen izo:- PPK-K, pomija nlejednokrot­
we r>'ą w ,grcrnadach l>.Arycz I / nie plany 11sortymentowe, 
Wronice w gminie Wiewiór- zwłaszcza jeśli chodzi o tkani-

ny sewnowe, szczególnie po­
szukiwane przez. klientów. 
Nierzadkie są również wypad­
ki, kiedy punkty usługowe nie 
otrzymują w odpowiedniej ilo­
~ci i jakości dodatków kra­
wieckich, jak podszewka, wa­
t~lina, sztywne płótno i inne, 

Nic dziwnego, że ten „spo­
sób" zaopatrywania państwo­
wych punktów krawieckich 
powoduje niejednokrotnie o­
późnienia w wykonywaniu za­
mówień, co z kolei jest przy­
czyną powstawania wielu nie­
porozumień z klientami. Cier­
pi na skutek tego również 
rytmiczne i pełne wykonywa­
nie planów produkcyjnych. 

Wspominając o braku a­
trakcyjnych, sezonowych ma­
teriałów we wspomnianych 
punktach, warto dodać, że nie 
brąk jest w nich wcale tzw. 
materiałów niechodliwych, któ­
re powodują zamrażanie go­
tówki, zmniejszają obroty i 
wpływają ujemnie na wykony­
wanie planów produkcyjnych. 
Do materiałów tych zaliczyć 
można obecnie m. in. szarą i 
brąwwą flanelę wełnianą, nie 
znajdującą nabywców w je­
sieni, a bardzo poszukiwaną 
wiosną. 

Nie ulega wątpllwodcl, że te 
poważne zaniedbania działają 
zarówno na szkodę samych 
punktów, jak i na szkodę kli ­
entów. A wiadomo przecież, że 
:zadaniem państwowych pun­
któw krawieckich jest stwa­
rzanie jak najdogodniejszych 
warunków dla zaopatrywania 
się ludzi w wysokogatunkową, 
dobrze wykonaną odzież mia­
rową. Dlatego między innymi 
w punktach tych klient przy 
umawianiu płaszcza czy gar­
nituru może wpłacić potowę 

jego wart~cl, podczas fdy 
przy zakupie materiału w skle­
pie musiałby pokryć całą war­
tość materiału od razu. Cho­
dzi teraz tylko o to, żeby ma­
teriały poszukiwane pr_ez kli­
entów znajdowały się rze­
czywiście w punktach usłu­

gowych PPK-K i żeby nie trze­
ba było uganiać się za nimi 
po całym mieście. 

Nie potrzeba uzasadniać, że 
słuszność tego żądania miesz­
kańców Lodzi jest bezsporna 
I Centrala Hqrtu Tekstylnego 
winna się z. nim bezwzględnie 

liczyć. Zaopatrywanie usługo­

wych punktów PPK-K musi 
ulec poprawie. Asortyment i 
jakość materiałów muszą być 
dostosowane do wymagań na­
bywców I do wysokiego po­
ziomu jakości wykonywanych 
usług. 

W. SOBIESZEK 

Coraz większą popularno· 
ścią cieszą się wśród ludzi 
pracy wczasy krajozna.w­
czo·turystyczne - piesze, 
rowerowe i kajakowe, or­
ganizowane przez PTT·K. 
Wszystki e szlaki wczasów 
turystycznych naznacza 
się w ten sposób, aby ich 
uczestnicy mieli zapewni o­
ne na trasie ,wygo(!ne noc­
legi oraz wyżywienie w 
specjalnych schroniskach 

PTT-K. 
NA ZDJĘCIU: wspólnie z 
wc21asow icza.mi zwied:zn,iq 
ruiny zamku plaatowskle· 
go - Chojnik (kolo Sobi e• 
azowa - pow. Jelenia Gó· 
ra) dzieci przebywające na 

kolonii, 

Ekipa ł ącmoścl miasta ze 
w.sią C1mtrali Zbytu Ar t,Y'ku­
ł6w Technicznych istnieje od 
ma-rea br. Współpracujemy z 
PGR Nakieln ica oraz ze spól­
d z.i elnią prodUikcyjną Ksi ę­

stwo. Dużo uwagi i pomocy u­
dziela .k '. erow nictwu ekipy or­
gąn iz.acja par tyjn.a ora~ dy­
re kcja cen trali. Praca n.asza 
jest oparta na p la nie, który u­
względlfl ia nie tylko wyja.zdy 
ek:p, l ecz także przewiduje 
ilość 03ób i godziny powrotu. 
Każdy wyjazd poprzedza ze. 
branie pracowników udają­

cych się na wieś. Rozmowy 
toczą się na tematy aktualne, 
dotyczące wydarzeń w kraju, 
terminowych pra<l po~nych i~p. 

J ŻywY udział w dyskusjach 
I tych biorą agi ta to0rzy i towa­

r zy.sze partyjni. Ta k uzbrojo­
na pol:tyc.wie ekipa wyrusza 
na wieś . 

To jednalk jeszcze nie wszy­
stko! 

Wraz z. nami wyjeżd:U! elk!!a>a 
l ekarska. Biorą w niej udział 
doktorzy Taube, Briner, ża­

czek i pie-lęgniarka Magdalew­
ska ze Szpitala im. dr. Jon­
schera. ObyWatele ci u spół­

dzielców I robotników PGR 
zdobyli sobie 1.BU!anie i wd7.ię­
c:ziność z.a pełną poświęcenia 

pracę. 

Praca ŚWl!etlicowa w PGR 
Nakie-linlca szla opornie, trud­
ności były I z wie~oramj gło­
śnego czytania, i z. zespołem 

spOirtowym. Co ZJrobi ć, jak ł'O.Z.­
rusl.ać sportoweów? Na pyta­
n~a te znalazła odpowiedź 

ZMP-ówlka, Teresa Krzemień, 
której i;.portowy entuzjazm u~ 

Może być· lepiej 
w ZPW im. Kasprzaka 

W II kwartale bieżącego ro­
ku załoga ZPW Im. Kasprzaka 
rytmicznie wykonywała &We 
plany produkcyjne, ale w wal­
ce o wykonanie planu llośclo­
wego nie zwrócono dostatecz­
nej uwagi na ilość z.użytego 
surowca. W wyniku tego na­
stąpiło znaczne przekroczenie 
norm zużycia surowców. 

W ciągu czterech miesięcy 
br. przekroczono normatywy 
zużycia o 80 tysięcy kg, co 
przyniosło straty w wysoko­
ścl 996.938 zł. Koszt wypro­
dukowania w tym czasie 1 kg 
przędzy był wyższy od plano­
wanego o 1,74 :zł. 

Gdzie tkwi przyczyna nad­
miernego ozużycla surowców i 
wzrostu kosztów produkcji w 
ZPW Im. Kasprzaka? 
Składa się na to wiele powo­

dów, a m. in. duża ilość od­
padków u wielu śrubownlków. 
W wyniku złej pracy zakłady 
nie osląg11ją planowa!)ego wy­
przędu (np„ w czerwcu na plano­
wane 91 proc., uzyskano tylko 
83,7 proc.). Poważnym manka­
mentem jest fakt, że przy ze­
społach zgrzeblarki nie ważą 
dokładnie pelców, co potem 
utrudnia utrzymanie właściwej 
numeracji n!edoprzędu. Są I 
inne przyczyny, które wpłynę­
ły na wzrost kosztów własnych 
produkcji, a więc nadmierne 
postoje maszyn, które w czer­
wcu przekroczono o 2,7 proc., 
słaba dyscyplina pracy, wyra­
żająca się m. In. w zatrzymy­
waniu maszyn przed końcem 
zmiany. 

Czy te sprawy są przedmiotem 
troski kierownictwa zakładu? 

Niewatpliwle tak: Niemniej 
ta troska jest jeszcze nie wy­
starczająca. Dyrekcja winna 
w większym niż dotychczas 
stopniu zwrócić uwagę na ze­
stawienie mieszanek surowco­
wych dla poszczególnych par­
tii, które nie zawsze są wła~­
ciwe I często powodują wzrost 
kosztów wlas.nych. 
Również obowiązkiem rady 

zakładowej jest mobilizowanie 
załogi do oszczędnego gospo­
dat"owanla surowcem. 

JeRt rzeczą powszechnie zna­
ną w zakładzie, ze ilość Od­
padków, aczkolwiek zmniejsza 
się, jest Jednak nadal bardzo 

wysoka. Za pierwsze półr~ 
na planowaną jlość 6,8 proc. 
odpadków było 14,2 proc. A 
przecież można było I to jest 
obowiązkiem rady zakładowej 
- spopularyzować wśród za­
łogi apel majstra Janiaka z 
ZPB Im. Marchlewskiego: 
„Każdy pracownik dobrym 
gospodarz.em na swym stano­
wisku roboczym", którego do­
tychcz.as nikt tutaj nie pod­
jął. 

Tacy majstrowie, jak Szy­
szko, Draniewicz, Błoński i 
Imiela lub Kubiak na pewno 
ni€ tylko pragną wykonywać 
wysoko swe plany produkcyj­
ne, ale czynić to również przy 
najniższych kosztach włas­
nych. Mistrzowie cl na nie­
których partiach nie osiągają 
zaplanowanego wyprzędu, ros­
ną odpadki. A gdyby tak po­
dejść po gospodarsku do tych 
spraw, można by przecież uzy­
skiwać jeszczę wyższą pro­
dukcję z tej samej ilości su­
rowca. 

Zbyt mało uwagi poświęca 
jeszcze sprawie obniżki kosz­
tów podstawowa organizacja 
partyjna. Jako przykład może 
posłużyć zebranie organizacji 
partyjnej na temat walki 
o obniżkę kOS'ZtóW wła-
snych. które odbyło się 
w czerwcu br. Po bardzo ogól­
nikowym referacie, w dysku­
sji zabrały głos zaledwie dwie 
osoby. 

A o tych sprawach należy 
mówić, wysuwać konkretne 
wn!Pski, stawiać zadania 
przed członkami partii i kon­
trolować Ich '1.lykonanie, ce­
lem usuwania zaistniałych bra­
ków. Tego dotychczas nie czy­
ni się jednak na zebraniach 
podstawowej organizacji par­
tyjnej. 

Obecnie czynione są przygo­
towania do konferencji par­
tyjno - ekonomicznej. Powo­
łana została komisja główna I 
komisje oddziałowe. W przy­
gotowaniach do konferencji 
winna wziąć udział cała zało· 
ga, a szczególnie cl pracowni­
cy, którzy mają duże możliwo­
ści obn i żenia kosztów produk­
cj i bezpośredn io na swym sta­
nowisku roboczym. 

0 wcj organizacji n ie om.awi1a ,a ex„ Truman. Adena uer, Chur-
chi ll i Ander~. w z ięci pod fu- pracy agitatorów. "Niedoce­

P O i ukaz.ani od strony fli k · 
tów. 

nia nie propagandy party jnej 
prowa dzi w prostej dro­
dze do wypaczan ia polityki 

Zespól entuzjast6w sztuki 

Np. robotnicy farbiarni mu­
szą pomyśleć, aby przy wy­
kańczaniu nie dawać dosadk!, 
a więc nic barwić za często, 
co osłabia surowiec i podrata 
koszty własne. Pracownicy 
manipulacji powinni przedy­
skutować sprawę głębszej a­
nalizy składu każdego surow­
oa dla poszczególnych zespo­
łów, copol:WQli uzyskać wyższą 
jakość. Szarpacze będą nie­
wątpliwie dokładniej sortować 
na grube, średnie l cienkie 
komplety. 

buma porrnd dwustu plęć­
dzl esięciu felietonów zew\crn 
więc olbriymią ilość sko?den­
sowanej w pigwkach w1t;ctzy. 
Oczywiście, próba łyknięcia 
tych pigułek „za jednym za· 
machem" mogłaby. ze wz~lę­
du na mnogość problemow, 
wywołać u czy telnika po pro­
stu chaos w głowie. Natomiast 
książka Wójcickiego ustawio­
ne w bibl1otece, czytana po­
w oli i systematycznie okaże 
się z całą pewnością pozycją 
nie ty lko ciekawą, ale i po­
mocną przy kształtowaniu peł­
nego qprazu za~hodniego „wol­
nego świata". Warto, napraw­
dę warto zobaczyć jak to wy­
gląda z bliska! 

JERZY PANASEWICZ 

*) Bolesław Wójcicki 
„Tak to wygląda z bliska". 
Wyd. „Czytelnik" 1954, 
Cena zł ll, 

partii - do komeh '1erowania, 
zarządzania, a nie przekony­
wa n i a. Na to zagadnien.ie 
zwracał uwagę uczestni kom 
plenum tow. Dudek, sekretarz 
kl.. Organizacja partyjna Ba­
łut musi większą uwagę zwró­
ci ć n.a pracę agitacyjną wśród 
mas. 

W pracy pr ofHigandowej na 
ter enie Bałut nledo1t.teczllie 
jeszcze WJkorzystywane Biii ta­
kie czynblkt, Jak nltładawe 

radiowęzłJ', aazetkf śeleane, 

„błyskawice", śwfotlice I bi­
blioteki do codziennej run~ 
lalnośd uśwUłdamiającej. U­
drri.ał organizacji partyjnych 
w przygotowywaniu audycji l 
dla racUowęi.lów, kbńtrola 

Zespól taneczny ZM im. Strzetczyka, który bawi obecnie 
na gośćinnych występach w Niemieckiej Repubtice De­
mokratycznej - święci prawdziwe triumfy_ Huraganem 
braw witają robotnicy niem ieccy efektowne ta.ńce po!· 

sk!e wykonywane .przez młodzież łódzką. 
NA ZDJĘCIU: tantec opoczyńskiwwykonaniu zespoluta· 
necznego ZM im. Strze!czyka, w w ielkiej hali berlińskiej 

Werner-Seelenbinder. 

~dl'ICi• JUue Berllfter lllu11rlerte"I 

Z~spó! dramatyczny p rzy 
ZPB im. Armii Ludowej w ro­
ku bieżącym rozwihął szeroką 
działalność artystyczną. Wy­
stawiliśmy kilka utworów dra­
matycznych, m . in. „Pan in­
spektor przyszedł", „Tu mówi 
Tajmyr" oraz „Krzyk jarzę­
biny". 

Najw iększym powodzeniem 
cieszyła si ę sztuka „Krzyk ja­
rzębiny". W szt uce tej zespół 
nasz wykazał swe możliwości. 
Sztuka t.a została ocenione 
przez jury konkursowe na fe­
stiwalu sztuk teatralnych zor­
ganizowanym przez CRZZ z 
okazji dzies i ęciolecia władzy 
ludowej j<lko dobrze wysta­
wiona, uzyskując trzecie miej-
1ce w eliminacjach wojewódz­
kich. 

A ć>to nasze plany na naj­
blw;r;y o.krei. JtHCH w br, 

nasz zespól dramatyczny wy­
stawi dwa utwory teatralne 
Pełnospektaklowe: „Nadziej ę" 
i jedną ze współczesnych o­
peretek. 

Nasza załoga z dużą sym­
patią śledzi pracę zespołu dra­
matycznego i pomaga do o­
siągnięcia jak najwYtszego po­
ziomu artystycznego. Zespól 
natomiast ma duże trudności, 
gdyż przedstaw ienia odbywają 
się w ciasnej sali przebudo­
wanej z jednej z hal fabrycz­
nych, na zaimprowizow.anej 
scenie. Wobec tego może zw. 
zaw. przyjdą z pomocą zespo· 
łowi przy ZPB im. Armii Lu­
dowej i pomyślą o obszer­
niejszej scenie i sali teatral­
nej , co ;przyniosłoby dalsze o­
s iągnięcia zespołu dramatycz-
n ego, 

8 . KISŁOCK.I 
lliorHpondea& 

Aby załoga nie zapomniała 
o tych sprawach ani na chwi­
lę , trzeba umieścić w sal~ch 
produkcyjnych i w świetlicy 
zakładowej hasła, błyskawice i 
stałą informację o zgłaszanych 
pomysłach i usprawnieniach. 

W ten sposób załoga ZPW 
Im. Kasprzaka będzie mogla 
skuteczniej przeprowadzić ba­
talię o obniżkę kosztów wła­
snych, a szczególnie w zakre­
sie zwiększenia wyprzędu su­
rowca i jako~ci produkcji, co 
pozwoli zakładom zająć czo­
łowe miejsce wśród załóg prze· 
tnYsłu wełnianego. 

Z.R"V'l'A 

dzielił !lię innym cz.łonkom 

ekipy. I oto pe<wnej niedzieli 
do PGR przyjechał zespół siat­
kówki i koszykówki. Rozegra-i 
ne mecze dały wiele radości 
sportowcom LZS. Za<propooo­
waJ.iśmy, aby oz.ęścjej orgaini„ 
zować takie mecze. Chę1mie 

zgodzili się. W najblllmzą nie­
dzielę sportowcom &półdzielini 

oraz PGR przekażemy kom• 
plet do tenisa stołowego. 

A oto inny obraa:eik z. pra• 
cy nas.z.ej eikiipy. W czasie rm„ 
mów z. chłopami porul!ZRmy 
najbarOO.iej .intere.sująee kh 
sprawy. Roz.m.awiają chętnie, 

dzieląc się z. nami uwagami o 
pracy m>Ołdz i e·lni , mówią o 
swoich trudnościach. 

Z rozmów z.e spółdzielcam$ 
dowiedzieliśmy się, te księgo.. 
wy nie może sobie poradzić z 
zapisami. Postanowiliśmy mu 
pomóc. Towarzysze Mi.rosława 

Florcl.aik: I Jabl€Cki drugie go­
dziny spędzili nad księgarni 

kasowymi spół<jziel;ni. Cierpli• 
wie tłumaczyli księgowemu, na 
ezym polegają Jego błędy I 
dlaczego poiwinien starannie 
prowad:tlć z.apisy, 

Na akademię z okazji 10-le­
ola Pol.ski Lud<Jwej zaprosili­
łmy rooo1milków z PGR i spół.:, 
d·zielców. Wiearor minął we­
soło wśród serdecZillych roz­
mów, śpiewu i tańca . WMótce 
potem hurtownia tkanin 'WYSU· 

nęła haeło: „Nie zmarnuje się 
ani jeden kłos". W odpowie­
dzi na we.zwanie - 170 osób 
spośród praCO'Wlllik6w hurtow• 
ni i dyr~cji zgłosiło swój u„ 
dział w pracach łmiW111ych. 
~żdy zobowiąa.ał się do prze­
pracowania 6 godoo. Pierw­
sza grupa wyjechąła do spół­
dzielni produkcyjnej Księstwo 
w niedzielę, l si.erpnia. Po­
moo okazała 6i11 bardzo Pl>'" 
tnzel:>na. Wspóllnie ze spół­
dzielcami zwieziono 10 wO'Zńw 
zbQ,ża. Po1a r.ostały przygoto­
wane do podorywek. •Wygirano 
więc wałkę z czasem. 

Chcialbym tri powied-z.leć 
kllk.a 6łów o pl,anadh na przy„ 
tzłość. Przede W6zystikim Sltoją 
pr:zed 111ami dwa z.adanLa: po­
moc dla orgainlwcji partyjm~j 
spól:<lrz.ie1ni Księstwo oraz l:'OZ.• 
wijanie ro.z.mów indywidual­
nych z chłopami, Rówlniet 
sprawy kulturalne ŻYWO nas 
interesują. W najbliżazą nie­
dzielę przekażemy cll1opom 
biblioteczkę facho·wą. Wystę-1 
py zE!5'PQłów artystycznych, za­
ba-wy, wyśwtetlan1e fihnów _. 
oto niektóre EIPOśród zamie­
rzeń naszej ekipy. 

BOGDAN KARALUS 
1łartry ekonomł1ta 

Centro li Zbytu Artylcul6w 
Technlcu1ych 

Ekipa pomogła 
przy żniwach 

Ekipa łączności miasta ze 
wsią w ZPB im. Okrzei bierze 
czynny udział w akcji żniwno­
omlotowej w gminie Dobroń; 
w gromadach Markówka, Win• 
centów i Wola Żytowska (pow. 
Łaski), Członkowie naszej e­
kipy nie tylko pomagali przy 
koszeniu zboża w spółdzielni 
produkcyjnej, ale również ko­
sili u gospodarzy indywidual­
nych, jak np. u wdowy Adam­
skiej. Pomagal!§my również 
przy zwózce zboża, a obecnie 
pomągamy przy omłotach. 
Często rozmawiamy z chło­

pami w przyjacielski sposób na 
różne tematy. Opowiadamy im 
o sytuacji międzynarodowej i 
o własnym zakładzie pracy, 
Mówimy o naszych zobowiąza~ 
niach długofalowych. · Chłopi 
ze swej strony przyrzekają, że 
wywiążą się całkowicie ze 
swoich zobowiązań wobec pań­
stwa. 

J. KOSZAREK 

Jak się lało, 
tak się leje 

- U nas to, bracie, nie masz 
gdzie się schronić przed de­
szczem. Na salach prcXlukcyj­
nych leje, w magazynie też, 
ucieknlesz do świetlicy, ale i 
tu kapie ci na głowę. 

- Tak, tak, nie ma u nas 
porządku! Jak się lało wiosną 
tak się nadal leje! 

Oto rozmowt toczone czę­
sto prze:t robotników Lódz.kich 
Zakładów Papierowych, od­
d:tlał tektuty fal istej, których 
kierownictwo nie troszcfy się 
o naprawę dachów. 

T.KRZYNOWEK 
11.orespondent 



STR 4 

·Dzielnicowa Rada Narodowa Łódż-Po!esie 
przycho.dzi z pomocą 

sportow~om Nowego Złotna 
l"zęstokroć aktyw sportowy, 
~ skupiony przy Łódzkim 
Komitecie Kultury Fizycznej, 
narzeka n.a zbyt małe umaso­
wienie sportu wśród łodzi.an. 
Zbyt rz.adkie kontakty akty­
wistów sportowych z młodzie­
tą, z mieszkańcami poszcze­
gólnych, zwłaszcza peryfe­
ryjnych, dzielnic opóźniają do­
pływ młodzieży do piłki noż-" 

nej, boksu, szermierki czy in­
nych dziedzin sportu. 

Coraz czi:ściej je.dnak mie­
szkańcy poszczególnych dziel­
n ic Lodzi samorzutnie wystę­
pują z inicjatywą organizowa­
nia kół i sekcji sportowych. 
W ostatnim cz.asie do sekcji 
boksu przy ŁĘ:KF wpłynęło 
ciekawe i charakterystyczne 

' Piłkarze 
Kolejarza (Poznań} 

rem1su1ą 

z Lokomotiw ·2: 2 
Przebywająca w Bułgarii 

ekipa piłkarska ZS Kole­
jarz rozegrała p\erwsze 
spotkanie występując ja­
ko Kolejarz (Poznań) z Lo­
komotiw (Płowdiw). Spot­
kanie zakończyło się wy­
nikiem remisowym 2:2 
(1:1). 

CzułDWI lekkoatleci ZSRR 
wyjechali do Szwajcarii 
W środę, 11 bm„ opuściła 

Moskwę udając się do Szwaj· 
carii pierwsz.a grupa lekkoa • 
tletów radzieckich, którzy 
wezmą udział w mistrzos­
twach Europy w Bernie. 

W skład ekipy lekkoatletów 
radzieckich wchodzą m. in. 
Zy~ina, Koniajewa, Gołubni­
czaja, Czudina, Otkalenko, I· 
.gnatiew, Denisenko, Kuc o­
raz Litujew. 

N A ZDJĘCIU: zwyciężczy· 
nie w . skoku w dal na po· 
dium od lewej: Kust011., 
Duńska I Winogradowa 

(ZSRRJ. 
Fot. - CAP 

W mistrzostwach CSR 
· wezmą udział 

polscy tenisiści 
Po występach na.szych tenlsl· 

stów w Związku Radzieckim cze­
k.a !oh jeszcze Jeden wyjazd za 
granicę. Tym razem wezmą oni 
udZ'iał w tegorocznych mistrzo­
stwach CSR, które rozpoczyna1ą 
się 22 bm • . w Pradze. 

Spartakiada I 
pracowników 
zakładów 

Przem. Wełnianego 
i 'Zgrzebnego 

W dniach od 14 do 21 sierpnja 
br. • n.a stadionie Wtóknia1·,a 
przy ul. Kilii"1s kiego 188 odbędzie 
się spartaklada pracownitców 
Za.kl. Przem. Wełnianego I Zgr!e· 
bnego z terenu Łodzi podlegtych 
Okręgowi Il! Wełna. Uroczyste 
otwarcie spartakiady nastąp! dn. 
14 bm. o godz. 15. 

w swej treści pismo od zarzą­
du kola sportowego przy ko­
mitecie blokowYin nr 196 na 
Nowym Zł()tnie (ul. Napoleoń­
ska 8). w którym czytamy: 

- Zwracamy się do Was z 
prośbą o przyjście nam z po­
mocą w następującej sprawie. 
Na terenie Nowego Złotna 
znajduje się sala Ochotniczej 
Straży P()żarnej, która n ie jest 
należycie wykorzystana, gdyż 
tylko od czasu do czasu urzą­
dza się w niej zabawy, a poza 
tym stoi zupełnie bezużytecz­
nie I Jest zamknięta. 
Chcielibyśmy tę salę oddać 

do użytku naszej młodźieży. 
która garnie się do sportu, a 
zwłaszcza do boksu. 

List ten nie pozostał bez od­
powiedzi. Po omówieniu go na 
prezydium sekcji boksu, dzia­
łacze łódzkiego pięściarstwa 
zbadali sprawę n.a miejscu. 
Okazuje się, że wspomniana 
sala jest na razie obiektem nie­
zbędnie potrzebnym Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Jest to 
jednak pomieszczenie prowi­
zoryczne - w pobliżu wznosi 
się nową salę, a ·stara już 
wkrótce z powodzeniem od­
dana być może dla uprawia­
nia sportu. 

teresowanie dla tego męskiego 
sportu, który zresztą na Złot­
nie ma już swą tradycję. 

Wysokie 
odznaczenia 
uczestników 

Xll Akademickich 
Mistrzostw Świata 

W środę 11 bm. w goui­
nach rannych powrócili do 
kraju ucźestnlcy Xll Akade­
mickich Mistrzostw Swiata w 
Budapeszoie, kt(Jny odnieśli 
szereg sukcesów na e.renłe 
międzynarodowej. 

Uczestników Akademickich 
Mistrzostw Swiata w Buda­
peszcie powitali na Dworcu 
Głównym w Warsmwie przed-

. stawicicle Zarządu Głównego 
ZMP, AZS i Głównego Komi· 
tetu Kultury Fizycznej. 

Tego samego dnia w godzi· 
nach popołudniowych prze­
wodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Flilycznej - W. 
Reczek nadal wysokie odzna­
czenia przodującym SPQrtow­
oom Polski. 

Będzie można w niej ćwi­
czyć boks, gimnastykę przy­
rządową, zapasy, podnoszenie 
ciężarów. Prezydium Dziel­
n icowej Rady Narodowej 
Łódź-Polesie ustosunkowało 
Sl.„ nadz"•yczaj przychylnie do Srebrne medale „Za. wyblt-

... " ne osiągnięcia sportowe" 
propozycji miłośników sportu otrzymali: 
z Nowego Złotna. Nie ma więc lekkoatleci: 
poważniejszych przeszkód, aby Duńska Elżbieta, 
w okresie bliskich już szarug Graj Alojzy, 
jesiennych sala- na Nowym Potr~ebowski Edmund, 
Ztobn ie s tała .;ię skupL~.kiem Sidło Janusz, 
młodzieży , zaczy nającej upra· Stawczyk Zdobysław. 
wiać &port. Welnberg Z:vgfryd; 

Pa·tronat nad nowym ośrod- szermierze: 
kiem sportowym, sekcjami. Kuszewski Marek, 
które powsta ną na terenie No- Pawłowski Jen:y. 
wego Złotna , powinno objąć Piątkowski Andrz~.1 
iedno ze zrzesze11 sportowych. Twardokens Jerey 
Sekcja boksu ŁKKF postano- Zablorki Wo.jciech 
wiła w najbliższym czasie zer- Zimot•h Hrnryk. 
gan izować mi terenie Nowego Brąww:v medll. I .1.vt wYbit· 
Złotna propa~andowe zawody I ne osi4gnięcia sw1rt-0we" 
bokserskie aby wśród tutej- otr7.ymnl łrk!rnallt>ta - Zbil(­
sieJ młodzieży wtbudzić zain- niew L<Jwandowski 

. --··- -------- -------------

NA ZDJĘCIU: akademicki 
w upadzie Zimoch 

rot . .....; ~AJ' 

Piłkarze Ogniwa 
jadą do ZSRR 

W 5<>bot~, 1-4 bm„ odleci :nmo­
lotem z Warszawy do Moskwy 
drużyna polskich piłkarzy, która 
pod firmą ZS Oqniwo na terenie 
Związku Rad z eckleqo r<>zeq - a 
cztery spotkania towarzysk ie-. 
P .erwszy mecz rozeqr.any zos.ttl:· 
nie I 7 bm. w Moskwie, a prze­
ciwnilclem p:łkarzy polskich Ot· 
dz.ie młodr •iowa rep,..zentac.1a 
ZSRR. Druqle spotk..,,le Oqniwo 
rozeqra 21 bm, w KIJ<>wfe z ml•·J­
s<:owym Dynamo, a 25 bm. w Tbi· 
llsl l!"11•rzy sit ze .,.,...,ą nam z 

występów w Pot.ce dru!yną mej 
.scoweqo Dy.namo. Wres..zic: J• ostc1t. 
ni me.cz lk.J111wo rozeq r a 29 om 
w MoskwJ• ~ mieJs.cowym Tor 
pe do. 

Do składu re-prezenta-cJl Oqn • 
wa brana są pod uwaqo nastęvu 
Jący zawoon:cy: Wyrob&k, Stefa 
n!szyn, Korynt. Ol"fowsk 1, Dur 
nlok, Kaszuba, Ctchoń. Gr"Zywo:z 
Zientara. Kaud&r, 81e-nlek . Sąs 1r. 
dek, Jezierski , Tramplsz. B'y<:h 
cy, Kempny, Kokot, Clcśltk, Ws 
n iewSl<t 1 L-andow..,l. 

GŁOS H.UBOTNICZY. 
~==========~=======~~=~== 12 sierpnia 1954 r. (nr 190) 

Kratki w dalszym ciągu modne „Parada młodości" 
Ponad 1.000 nowych 
pokazano na Wystavvie 

,,. 

wzorow 
Taki tytuł nosi widowj.sko Cyrku nr 7, który od kilim dllł 

bawi w naszym mieście, ,a namioty swe rozbił na placu Ni.M 
P<ldleglości. · 

Zespół tego cyrku odznaczony wstał na Festiwalu szitu1d 
Cyrkowej we Wrocławiu nagrodą MinistTa Kultu ry i Srtuki; 
Większość ali;ystów, to aboolwenci szk<tty cyrkowej, którzy 
dopiero od niedawna występują na arenie Cyrku nr 7. ' 
Młodzi adepci sztuki cyrko- Z największym jednak -

- Kiedy pokazane materiały 
znajdą się w sklepach? - oto 
pytanie, jakie stawiają wszys­
cy zwiedzający wystawę we­
łen w Warszawie. W pyta­
niach, zwłaszcza k<>biet, wy­
czuwa się pewnego rodzaju 
niecierpliwość, chciatyby już 
kupować piękne wełny na 
płaszcze, kostiumy i sukienki. 
Nic dziwnego, że tak jest. o­
becnie u szycie kostiumu czy 
płaszczyka dla dziecka stano­
wi poważny problem. Mate­
riały, które są w sklepach, nie 
zawsze nam się podobają. ' 

Obecni na wystawie przed­
stawiciele przemysłu wełnia­
nego zapewniali wszystkich, 
że po nowym roku materiały, 
które na razie można tylko o­
glądać, znajdą się IUI pólkach 
sklepowych, jeśli... dystrybu­
torzy złożą na nie zapotrzebo­
wan.ia. P rzedstawicielom Cen­
tral Tekstylnej i Odzieżowej, 
którzy decydują właśnie o 
wyborze materiałów, powinna 
znacznie pomóc książka uwag, 
w której zwiedz.ający wysta­
wę wyrazili swoją opinię o po­
kazanych materiałach. 

Na wystawi€ wełen w War­
szawie pokaz.ano ponad 2 tys. 
roznego rodzaju materiałów 
wełnianych, w tym około ty-
8iąca zupełnie nowych wzo­
rów. Trudno jest powiedzieć, 
któ'ry z nowych wzorów jest 
najładniejszy. Wszystkie są 
w swoim rodzaju ładne. Po­
kazano duże 1lości wełen 70-
proc. gładk ich i w krateczkę 

w wyjątkowo dobrze dobra­
nych kolorach, n<idające się 
doskonale na kostiumy i gar-

Swieże owoce 
i warzywa 

111ożnCJ nabywać 
na rdraganacb 
ZOWO i MHD 

ta r<Towiskach l"'I llć:l 

mie_jski<'h 
Dla usprawnienia sprzedaży 

warzyw i owoców, Wydział 
llandlu Pre7.ydiurn RN m. 
Lodzi wbowiąi,al dyrekcję 
ZOWO i MHD d<l uruchomie­
nia specjalnych str<1ganńw na 
targowiokach miejskich. Dzię­
ki ternu na placu Barlickiego 
uruchomiono 24 stragany, 
zaopatrzone w pełny a1110r­
tyment świct.ycb owoców i 

1 warzyw: na Czerwonym Ryn­
i- ku (Rzgowska 63) - 4 stra­

gany, na Bałuckim R,vnku -
rn i w Hali Południowej przy 
ul Piotrkowskiej 317 - 5 stra­
g;m6w . Stragany są czynne 
od godziny 7 rano do późnyoh 
godzin wiec;mrnych. 

Niez.ależnie od tego w naj­
bliższym cz9sie oddanych bę­
d7.ie do użytku dal.izych 5 
straganów na Cze;·wonym 
Rynku oraz 5 na Rynku Wo­
dnym przy ul. Nawrot '13. 

Uśmiechnii się 

Bez siów. 

nitury. Najważniejsze, że ce­
na ich nie będzie zbyt wyso­
ka. 

wwry są ładne. 'Najważniej­
sze jest to, że kolory i dese­
nie materiałów są wyjątkowo 
dobrze dobrane, zgodnie z ich 
przeznaczeniem. Piękne wzo­
ry są - ale o tym, z jakiego 
rodzaju materiałów będziemy 
szyć ubrania, sukienki i gar­
nitury, zadecydują przedsta­
wiciele Central Tekstylnej i 
Odzieżowej. Od ich gustu za- . 
leży, jak będziemy chodzić 
ubrani. 

wej demonstrują każdego wie- ruzjazmem spojykaią się wy.o 
czoru łódzkiej publiczności sti::py artystów cyrków ca. 
wiele ciekawych i efektow- choslowackich. którzy bawilJ 

w Cyrku nr !)a gościnnych 
występach. Nie milknącą bu. 
rzą oklasków przyjmowane " 
popi.sy najmłodszych akroba• 
tów czechosłowackich - triiil 
Jaru. 

Rewelacją pokazu były ró­
żnego rodz.aju flausze, których 
pięknymi kolorami zachwyca­
ją się nie tylko kobiety. No­
wością są flausze ażurowe w 
kolorach: czerwonym, niebie­
skim, różoWYrn, bananowym 
Hp., nadające się na żakiety 
letnie lub dziecinne płaszczy­
ki. Z 60_ proc. flauszów, tzw. 
żebrowych, będą piękne pła­
szcze lub żakiety. 

Najwyibredniejszym ele-
gantkom podobają się mate­
riały 'niskoprocentowe. Np. 
„trzydziestki" w pastelowych 
kolorach z przetyka.nymi e­
fektami w paski lub kratecz­
kę wywołują szczery zachwyt. 
Pokazano również wiele pięk­
nych wzorów wełenek, któ­
rych desenie oparte są na 
motywach ludowych. Wszyst­
kie kobiety, które oglądały 
wystawę, z niecierpliwością 
czekają, kiedy w sklepach u­
każą się tzw. „zerówki", czyli 
„wełna bez wełny", materiały 
w jasnych kolorach w bardzo 
ładne wzory. Niejedna WY­
obraża już siebie w sukience 
z takiej właśnie ,,:zerówki". 

Pokazano także wiele pięk­
nych materiałów, przeznaczo­
nych na konfekcję ciężką. Np. 
nowością są 60-proc. materia­
ły płaszczowe z przetykanymi 
kolorowymi pęczkami. Naj­
bardziej bogato przedstawiają 
się jednak różnego rodzaju 
wzory materiałów w kratę. 
Kraty,- kratki, krateczki, w 
przeróżnych kolorach. Z ma­
teriałów w kratę tzw. samo­
działowych uszyjemy ładne 
sportowe kostiumy i garnitu­
ry. Z kratek w jasnych kolo­
rach - bluzki i dziecinne u­
branka. 

Tl'Zeba przy:mać, że nasz 
przemysł welniany dobrze 
przygotował się do tej wysta­
wy. Prawie wszystkie nowe 

J. ST. 

Dwa nowe sklepy 
otrzyma Lódź 

w naibłiższym 
• czasie 

Już 15 sierpnia br. oddany 
zostanie do. użytku mieszkań­
ców Łodzi sklep z ob•lwiem 
luksusowym przy ul. P1otr­
kowskiej 89. 

Prawda, że efektowna. figura, 
mała cztonkini tria Jaru za 
cnwilę.„, ale to najiepiej zo-

baczyć samemu. 
Fot. - A J. 

W miesiąc później - 15 nych numerów. Trudno po-
wrześni.a br. Uf\IChomiony hę- wiedzieć, który z nich podoba 
dzie przy ul. P iotrkowskiej 73 się najbardziej. Dzieci z za­
pier\vszy w naszym 1njeście palem oklaskują tresurę kó­
wzorcowy sklep garmażeryj- i nia tańczącego w takt walca, 
ny. polki czy tanga oraz zabaw-

Sklep ten zaopatrzony bę- ,nych komików. Natomiast 
dzie w bogaty asortymeut wy- dorośli z zainteresowaniem 
robów garmażeryjnych: mięs- \ śledzą „sztuczki magiczne" 
nych, półmięsnych, rybnych, duetu J. K. Król ikowskich, 
drobiarskich i warzywniczych. gorąco oklaskują popisy żon­
Będzie w nim też można na- glerskie, akrobatyczne i pla­
być różnego rodzaju przystaw- stycz.ne. 
ki do sporządzania z.mnyr.b 
kolacji, jak grzybki maryno­
wane, ogórki. śliwki itp. 
Nowością. która spotka się 

niewątpliwie z dużym uzna­
niem klientów, jest to, że w 
sklepie tym urządlona będzie 
specjalna probiernia dla pró­
bowania ·gotowych wyrobów 
garmażeryjnych. 

Niedotrzymane obietnice 

Przestrzeganie przepisow 
o bezpieczeństwie i higienie 
obowiązuje wszystkich 

Podwórko przy ul Piotr· 
kowsklej 240 był() jednym z 
najlepiej utrzymanych w Ło­
dzi. Dziś na tych samych 
miejscach, gdzie dwa lata te­
mu były trawniki i kwiaty, 
stoi różnego rodzaju sprzęt 
maszynowy Przedsiębiorstwa 
Remontu Maszyn Elektrycz­
nych, Oddziału Remc;intu 
Transformatorów, a m1esz• 
kańcy domu brną po kostki 
w błocie, spowodowanym po· 
rozlewaną oliwą. Niejedno­
krotnie, gdy na podwórzu stoi 
kilka samochodów ciężaro­
wych, nie mogą oni dostać się 
do własnych mies~kań, ko­
mórek czy ubikacji. 

Dlaczego tak się dzieje? 

mi ifwagami ze 5trony k ie· 
rownictwa zakładu i dlatego 
złożył wiosną br. skargę do 
Zarządu Budynków Miesz­
kalnych (Piotrkowska 100). 
Komisji:, która na skutek 
skargi zbadała sprawę na 
miejscu, sporządziła prot()kół 
i odesłała go do Wydz. Prze­
mysłu Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi, a ten z kolei 
do Wydz. Sanitarnego, ale do 
tej pory - ku rozgoryczeniu 
mieszkańców domu - nie ma w tej sprawie żadnej odpo· 
wiMzl. 
Uważamy, że Wydz. Prze­

mysłu Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi, który na­
kazał kierownictwu przed­
siębiorstwa przestrzeganie 
wspomnianych wyżej warun­
ków, zabezpieczających spo· 
kój miesz'kańców domu, wi­
nien dopilnować, aby były 
one rzeczywiście realizowa­
ne. Komitet domow:y słusznie 
się tego domaga, mając na 
względzie m. in. i bezpieczeń­
stwo mieszkańców domu, 
zwłaszcza dzieci, któN (na 
skutek nieodgrodzenia. terenu) 
narażone są np. na zetknięcie 
się z prądem WYSokiego na­
pięcia. 

Dlatego, że kierownictwo 
przedsiębiorstwa n ie dotrzy­
mało wobec mieszkańców i 
komitetu domowego wspom· 
nianej posesj I ani jednego z 
siedmiu warunków. które Wy· 
dział Przeinysłu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
postawił mu w listopadzie 
ub. r. M. in. należało odgro­
dzić siatką, w odległości 2 me­
trów od domu, teren posuwu 
suwnicy, usunąć z podwórza 
beczki z olejem oraz nie wy· 
konywać na podwórzu robót 
spawalniczych. ,-------------

Komitet domowy w odpo- Odczyt 
wiedzi na swe żądania spo­
tykał się jedynie z ironiczny-

Takq jazdę na rowerze mom4 
uprawiać, ate tylko w.„ cyrku, 
Na u.licy nie f'adzimy, zresztą 
nie wiadomo, czy ktoś potrafil­
by wykonać takq, piramidę, 
jak to robiq, czt011.kowie zespo­
łu pod kierunkiem najmlod· 
szego instruktora cyrkowego 

Z. Kozłowskiego. 
Fot, - A J. 

Komunikat 

Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia PartyJnego 
Łódzki Ośrodek Szkolenlo Partyjne• 

go podaje do wiadomości, ie w 10• 
mach cyklu odczytów o ag rotechnice, 
odbędzie się dnlo 14. VIII. 54 r., godz. 
15, w loka lu Wojewódzkiego Domu 
Kultury, ul. Traugutta 18, odczyt no 
temot: Znaaenle składnlkOw nawo10• 
wych dla rozwoju roślin. 

Odcrjl wygłosi 
wict:. 

Inż. rolnik Kujdo· 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godz. 

19 - „lntrotno posado" - goi.cin­
ne występy radzieckiego Państwowe· 
go Akademfckiego Teatru Małego. 

IM. ST. JARACZA (St. Joroao 27) -
godz. 19. 15 .:.. „Zopusty na Bolu· 
toch11

• 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz. 19 -
„lmienlny pana dyrektora". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 
19.15 - „Wesoło wdówka". 

SATYRYKOW (Trougutta 1) - godr. 
19.15 - „Janek0 

- wys~py artystów 
Opery Warsz:awsklej. 

Niesiposób wymienić wszyft. 
kich numerów. Są jes~ 
cze popisy żonglerskie z o­
gniami, ewolucje na linie, ja3. 
da na koniu itp. 

Dla poinformowania n&Szyoli 
Czytelników podajemy, .że 
widowiska cyrkowe odbywa­
ją E ię codziennie o godz. 19.15, 
a w n iedz'.ele i święta o godll. 
15.30 i 19.15 

Któ111 z nich siedzi, a ktÓ1"fl 
stoi na głowie? Tę zagadk4 
najlepiej można rozwiqzać 'lllV" 
bierajqc się do ClJTku., gd2~ 
czeski duet OHmpios dem°"" 
struje nie tylko takie 3ztuczkł 

akrobatyczne. 
Fot. - A J. 

Nowa 
komedia filmowa 

Spółdzielnia Usług Artyn,. 
cznych „FHmU!" ukoócziła 
ostatn !o realizacj~ krótko!lMlll 
trażowej komedii filmow""' 
osnutej na podstawie 1cen.a9 
r\usza, n<1:p\sanego przez ''11. 
Wiecheckiego. W filmie tY?ił 
ujrzymy popudarnego ak~ 
Państwowego Teatru Saty~ 
ków, Kazimierza Br11&ie~ 
w roli roztargnionego Hipo~ 
ta. 

W sierpniu film wej<izie • 
ekrany kin w całym kr_,. 
jako dodatek do !kroniki filij 
mowej. Nowa komedis. filmOI 
wa, którą reżyserował Leoit 
nard Kędzlorski,, Jest dzi" 
wią tym z !kolei filmem Zrea.J 
lizowanym przez Spółdzielni' 
Usług Artystycznych „Film.i•'\ 

Kronika 
partyina 

SródrnWde1 Dzlł, e 
godz. 111, przy Al. l<ośt:lunkl 4 -~­

będzie 11• nkolenle przodujqcych ' 
agłtotor6w grupy B. Tematem ule°" 
lenia jest „Konferencjo genew-

' 
--·····---~ 
SOJUSZ (Nowe Złotna) - „~ 

mory11orza" - godt. 18,30. 
SWIT (Bałucki Rynek) - ,;tywr touil'I 

- godz. 18, 20. 
TATRY (Sionklewlaa 40) - „Oata""t 

, biłwo" - god•. 16, 18, JO, 
WOLNO~ (Pr%ybysz-klego ,ł) • 

„Cywil na stadionie" - goda. 14 „ 
l!O. 

WtOKNIARZ (Pr6cfinllca 16) • .,Zall'f" 
blene dzlechil!WO" - ;odr. 16.!llt 
18.30, 20.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „ZaporeMI, 
zo Dune}frn" - godi. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kollskl) - "T„ 
lewlzJa". „Ptenlny*', „CzcnodzfeJski• 
witaminy" - godr. 16, 17, 18, 19, 2lilli 
21, 22. 

Zniknie pstrokacizna z domów 

Dzielnicowy Komitet Frontu Narodo­
wego t6dź-Wldzew zaprano mieszkań­
ców Widzewa no odczyt pt. „SytuocJa 
międzynarodowo". który odbędz:le sht 
dziś o god« 17, w świetlicy Zokfadów 
im. H. Sowickief, ul. Niciorniana 3·.5, 

Po odczycie W'fSł4PY ortystyezne. 

CYRK Nr 7 {Plac Niepodleglofcl) 
godr.. 19.15 - program pt. „Porada 
rntodoścł", 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pork Sienkiewicza) - Wyb6r proc r 
!V Ogólnopolskiej Wystawy Fo!O­
graflkl. Wystawo czynna od godz. 

ZOO - Program okładany o rNłe,... 
tach, 

Oglo!"t9zenia 
i plakaty 

wolno nalepiać 
tylko na wyznaczonych 

miejscach 
PreZYdlum Rady Narodowej 

Wydziat Zdr.o\via i Stacja Sani­
tarno-Epidemiologiczna m . Łode;i 
przyp:>mina, że w myśl Uchwały 
nr 580 /52 Prezydium Rządu z dn. 
9.Vll. 1952 r. (Moni~ot· Polskim· .A-74 
poz. U83) - druki do publlkacji, 
jak ogłoszenia, zawiadomienia, ne­
krologi ił». wolno plakatować tyl­
ko i wylącmie na specjalnie usta­
lonych m iejscach. 

Wykaz stalych m iejsc plakato­
wanla druków jest: oglo.sz::>ny w 
Dzienniku Urzędowym Rady Na­
rodowej m. f.A>dzi nr 1 z dnia 28.I. 
1953 r., poz. 2. 

Prezydium Rady Narodowej -
Wydział Zdrowia L Stacja Sani­
tarno-Epidemiologiczna m. Łodzi 
zaw.iadamiają, że wylepianie pla­
katów w innych punktach (mury 
pose..JI. ploty, bramy) będzie trak­
towane Jako zanieczyszczanie ulic, 

jako wykroczenie i będzie karane 
;.godnie z przepisami, tJ. karą 
1>racy poprawczej do 3 miesięcy 
lub l!TZYWną do 3 ooo zr. 

Biblioteki 
i punkty biblioteczne 
trzeba rejestrować 
Wydział Kultury Prezydium 

RN m. Lodzi przypomina 
wszystkim prowadząoym bi­
blioteki, iż każda biblioteka 
posiadająca chociażby 50 ksią­
żek bez względu na to czyją 
stanowi własność (państwo­
wa, społeczna czy prywatna 
wypożyczalnia książek) oraz 
jaki ma charakter (naukowa, 
techniczna, oświ>atowa) mui;i 
być zarejestrowana w refera­
cie bibliotek w Wydziale Kul­
tury, Al. Parkowa 8, IV pię­
tro, pokój 457. 

Rejestracji podlegają rów­
nież punkty biblioteczne przy 
komitetach blokowych. 

P:D/lalifJ 
CZWARTEK, ~2 SIERPNIA 195.ł l. 

FALA 230,1 m 

WIĄDOMOliCI' 5.115, ł.00, 7.00, 
1.so, 12.04, te.oo, ''·"· ai.ltl. rus. 

6.1 ?5 Koncert solistów. 6.37 Koncert 
poranny. 7.15 Z balotów p, Czojkew· 
skiego. 7.48 Stan pogody. 7.S5 Pro~ 
gram dnia. 8.00 Wolce Strouuo. 8.30 
„No leśnych ścieżkach". 12.10 Muzyka 
rozrywkowo. 12.2!5 Radziecka muz.yko 
ludowa. 12.4' Audycja dla wsi. 13.00 
lnformocje dnia. 13.10 Przegl~d pro· 
sy stołecznej. 13.1!5 Koncert rozrywko­
wy, 14.10 Mozaiko rozrywkowa, 1S.OO 
Rad iowy Klub Rocjonoli1otorskl. 15.lS 
Koncert solistów. 15.40 Swojskie me· 
lodie. 16.00 Koncert pt. „Oó piosenki 
do opery'". 16.55 Audycja z cyklu „Z 
życia l'l'Qszego miasto ł województwo". 
17.00 Słuchowisko dlo dzieei. 17.30 
Rundo z piosenkq. 17.45 „Z mikrofo­
nem pn:er miasto I wieś", 17.S!i tódt­
kie zogodki muzyczne. 18.20 Mistrzo­
wie sceny operowej, 18.50 •• Antybio­
tyk w glebie", 19.00 Muzyka i oktuol· 
ności. 19.25 Wiersze Byrona. 19.45 
Kompozytor tygodnia. 20.30 „Pon Gra­
ba". 21.50 Mur.yko taneczno , 22.20 
.,Los". 22.40 Z naszych sol koncerto­
wych. 23.20 Ułwory J. S . Bacha. 

10 do 18. · 
PRACOWNIA SZTUK PlASTYCDfYCH 

(Piotrkowska 102) - wyllD""' prac 
uczniów Społecznego Ognlslca ,Arty· 
stycznego. Ciynna w godiinoeh od 
10 do 13 I od \!i d' 13. 

MUZEA 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - czynne 

w godz. 14-20. 

KINA 
IAlTYK {Norutowlczo 20) - „Zagubio­

ne dzieciństwo" - godz. 161 18, a:t. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Program fil· 

mów dokumentolnych I kult.-aśwlot. 
„Mo)a %.anetlca", „W kraju socjaliz:· 
mu 4-53" - godz. 18, 19, 20. 
Program dlo najmłodszych: „Szlcor­
'ł<;rY ~wiatuszek" - godz. 16, 11. 
MU~ (Poblanicko 173) - „Palomo'! 

- 9od1. 18, 20. 
PIONIER (Franclszkońsko 31) - „Wlo­

s110 w Moskwie" - godz. 17, tP. 
POLONIA {Piotrkowska 67) - „Tra• 

giczny poścl9 11 
- godz. 16. 18, 20. 

PRZEOWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Wielki bolet0 

- godz. 11,e, 20, 
I MAJA (Kllińskleg? 178) - „Slub a 
pn:eszłc:odoml" - godz. 17, 19.15. . 

REKORD (Rzgowska 2) - „Biały Klei", 
godz. 18, 20, 

ROMA (RzQowsko 84) - „Tosca'! „ 
godz. 17.45, 20. 

Dllslejszej nocy dyiurujq nasf4pu~ 
ce apteki: Piotrkow.ska 163. Norut~f• 
czo 6, Rzgow.sko 147, Więc:kcw1kiege 
21, Karolewska 48, llmonowsklego 9ł 
Piotrkowska 307, Al. Kościusdd 48. 

DY%UlY SZPITALI 

Chirurgio: cafq dobę dyfuN/o Stpl• 
toi Im. dr Ste1Jlngo. ul. Storlingo 1·!t 

Interno: cofq dobę dyłutU]e Szpilul 
Im. N. Barlickiego, ul. Kopeińskiego ~ 

Drtur pefolnlao-glnołologlnny: -
godz. 8 do 20 dyżuru/o Szpital 1"'4 
M. Curie-Skłodowskl•i· ul. Curie-Ski"? 
dowskiej 15, od godz. 20 <Io ł Szplta1 
im. dr H. Wolf, u~ lcgiewnic:l<o 34-Jtj 

Str&t Poża~ - B 
Poąot<>Wie R..tunl<owe - 254-44 
Miejska Komend.a MD - 253-lf 
Miejski Ośrodek Informacji ..,,, 
159-15. 


